Dziś „Nól Głosik” 


tr. 166. 


Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem. 


Dziś 20 stron. 
Łódź, Piąfek 17 czerwca 1932 r. 


ŁÓS PORANNY 


Pełna tabela loterii 


Rok IV 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. Telefony: 144-44, 177-77 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7-ej wieczorem. 


[E| Cena 20 śroszu E| 


Niemal jednomyślnie rada miejska wykluczyła go ze 
i pozbawiła stanowiska wiceprezydenta m. Łodzi 


Czy władze nadzorcze zechcą unieważnić te 


Sprawa wykluczenia dr. Ed- 
munda Wielińskiego 2 grona 
członków rady miejskiej i zło- 
żenia go z urzędu wieeprezy- 
denta miasta, w myśl znanego 
wniosku frakcji  socjalistycz- 
nych, stała się wczoraj sensa- 
cja dnia, albowiem wniesiona 
została na porządek dzienny 


specjalnego 
miejskiej. 

Jak wiadomo, na ostatniem 
posiedzeniu radzieckiej komi- 


sji regułaminowo - 


prawnej | du, lecz 


posiedzenia rady z urzędu przez ministerstwo, a- 


le artykuł ten nie koliduje z 
art. 28, Ministerstwo może zło- 
żyć członka magistratu z urzę- 
nie za czyn hańbiący, 


sprawę odroczono wyłącznie ce |ale za inne przewinienia w ro: 


lem uzupełnienia wniosku, któ 
ry miał być przedstawiony ra- 
dzie w nowej zaostrzonej re- 
dakcji. 


Obrona dr. Wielińskiego 


„Podaliśmy już w zarysie 
treść oświadczenia dr. Wieliń- 
skiego,  nadesłanego na ręce 
prezydjum komisji. Dr. Wieliń 
ski, broniąc się zaciekle, przy- 
tacza artykuły dekretu samo- 
rządowego. 

Przedewszystkiem powołuje 
się na ‘trzy uniewinniające go 
wyToki sądowe w sprawie znie 
sławienia ławnika Ruka, w mo 
tywach których sądy orzekły, 
iż miał prawo, jako wiceprezy- 
dent miasta donieść prez. Zie- 


mięckiemu © krążących na 
mieście pogłoskach. 
Głównym argumentem dr. 


Wielińskiego jest jednakże art. 
67 dekretu o samorządzie, w 
myśl którego złożenie z utzędu 
€złonka magistratu leży w 
kompetencji li tylko ministet- 
stwa spraw wewnętrznych. Dr. 


Wieliński uważa więc, iż ra- 


Posiedzenie plenum rady 
rozpoczęło się w nader gorącej 
atmosferze. Galerja dla publicz 
ności wypełniena po brzegi. 
Główna uwaga skierowana by- 


da miejska nie ma prawa dety- |la na punkt porządku dzienne- 


deować o tem. 

Dalej p. Wieliński usiłuje do 
wieść, że z chwilą, gdy rada 
miejską powierzyła mu man- 
dat wiceprezydenta miasta, 
przestał być radnym. Nie mo: 
żna go więc wykluczyć 


nowiska wiceprezydenta może 
nastąpić tylko naskutek decy- 
zji ministerstwa. 


Dr. Wieliński kwestjonuje ró 
wmież motyw, dla którego ma 
on być wydalony z rady miej- 
skiej. Uważa on, iż nie pope 
nił hańbiącego czynu, jak mu 
to wniosek zarzuca. Drogą do 
stwierdzenia czynu hańbiącego 
jest, jego zdaniem, tylko wy- 
rek sądowy, 


Czyn hańbiący 


Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji, które odbyło się bez- 
pośrednio przed rozpoczęciem 
obrad plenum rady, oŚwiadcze 
nie i motywy, podane przez p. 
Wielińskiego, poddane zostały 
szczegółowym rozważaniom. 

Większość komisji stanęfa 
na stanowisku, iż dr. Wieliń- 
ski jednakże dopuścii się czynu 
hańbiącego, oskarżając bezpod 
stawnie dwuch ławników, oraz, 
że podważył dobre imię i auto- 
rytet samorządu, powtarzając 
po uniewinnieniu ławników pu 
blicznie zarzuty i nazywające 
czlonków magistratu „ludźmi, 
mającymi brudne ręce*. 

Zdaniem komisji, ćr, Wieliń 
ski nie gia racji, przyłaczając 
art. 67 dekretu o samorządzie, 


gdyż artykuł ten nie wyklucza 
drugiej ewentualności, przewi- 
dzianej w art. 28 dekretu, a mó 
wiący, że rada miejska jest 
kompełentna do wykluczenia 
ze swego grona radnego za 
czyn hańbiący. Czynu takiego 
p. Wieliński dopuścił się.. 

Co się tyczy jego radziectwa, 
to pomimo, iż był przez radę 
wybrany na wiceprezydenta 
pozostał nadal czło ra- 
dy miejskiej, Wykluczenie go z 
grona radnych oznacza TÓwno- 
cześnie pozbawienie mandatu 
w magistracie, powierzonego 
mu przez tę samą radę. 

Dr. Wieliński źle interpretu- 
je dekret, Istotnie art. 67 mó- 
wi a złożeniu wiceprezydenta 


Nowe obciążenia 


na rzecz bezrobotnych 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (S) telefonuje: 

Dziś w prezydjum rady mini- 
strów odbyła się konferencja w 
sprawie bezrobocia. 

Głos zabrał witepremjer Zawadz 
ki, który zwrócił uwagę, że oprócz 
pomocy dobrowolnej będzie musia- 
ła być wprowadzona pomoc przy- 
musowa. nadto p. Zawadzki oświad 


0 


czył, że na Czas letni zostaje zli- 
kwidowany Komitet do walki z be 
zrobociem i że na okres zimowy 
powstanie nowy komitet. 

Oprócz istniejących dopłat na 
rzecz bezrobotnych wprowadzone 
zostaną nowe dopłaty, sprawa któ- 
rych jest przedmiotem narad czyn- 
ników miarodajnych. 


|ferent 
z $TO-j 
na radnych, a usunięcie ze sła- | 


dotyczący dr. Wielińskie- 


BO. 


dzaju przekroczeń i nadnżyć. 
Po przeszło - godzinnej dysku 
sji komisja uchwaliła uzupel- 
niowy już wniosek o wykłucze- 
nie dr, Wielińskiego Z rady 
miejskiej i magistratu. 


sfera na sali 


go arez na ewentualną dysku- 
się, jaky sprawa ta wywoła. 
Dr. Wieliński, aczkolwiek 
znajduje się w Łodzi, na po- 
siedzenie nie przybył. 
Posiedzeniu przewodniczył 
wicehrezes, dyr. Szyfman. 


h"Wśród ogólnego napięcia reu 
komisji regulaminowo- 
prawnej miec. Hartman zrefero 
wał całą sprawę, 

— Mam zaszczyt mówi 
mec. Hartman — przedstawić 
radzie miejskiej wniosek kotni 
sji o wykluczenie dr. Wieliń- 
skiego z grona członków rady 
miejskiej na podstawie a'i, 28 
dekretu O s%morządzie, Dr. 
Wieliński — kontynuuje mec. 
Hartman — na wezwante komi 
sji, która pragnęła dać mu mo- 
żność obrony, nie stawił się. 

"Nadesłał natomiast pismo. 
Mec. Hartman odczytuje na- 


żstępnie oświadczenie p. Wieliń 


skiego, nadmieniająe, iż p. Wie 
liński zapowiedział, iż zaskar- 
ży do sądu radnych, którzy 
zgłosili wiosek © wykłuczenie 
go z rady. : 

Następnie referent przedsta- 
wił radzie przebieg sprawy 
Kuk — Wieliński, "wskazując 
na złą wolę p. Wielińskiego i 
chęć szkałowania członków ma 
gistratu. 

Kiedy zarzuty przeciwko ła- 
wnikom zostały obalone przez 
komisję radziecką, dr. Wieliń- 
ski, nie mając do niej zaufa- 
nia, parł, by sprawa oparła się 
o władze sprawiedliwości. Mi- 
mo umorzenia  dochodzema 
przez sędziego śledczego i pro- 
kuraturę, które nie znalazły 
podstaw do wytoczenia ławni- 
kom sprawy, p. Wieliński szka 
lował ich w enunejacjach praso 
wych. -Poprzednio już wyra- 
żWno mu v9fum nieufności, ma 
gistrat pozbawił go resoTtu, a- 
le p. Wieliński nie uważał za 
stosowne wyciągnąć konse- 
kwencji. Wolał nietvlko szkalo 
wać ławników, ele podrywać 
prestiż magistratu. 

P. Hartman tłomaczy nastę: 
pnie radnym procedurę spraw 
o zniesławienie. Sądy uniewin- 
niły p. Wielińskiego z art. 557 
cz. 2 k. k., uważając, iż oskar- 
żył ławników, ale nie dopatrm- 
jąc się świadomości f+*szywega 
oskarżenia. Uniewinnienie na- 


stybiło więc ze wzgiędów for- 
msłnych, Ławnik Kuk uzyskał 
tem samem pewną satysfakcję, 
gdyż nikt nie udowodnił praw- 
dziwości zarzutów. wławianych 
przez p. Wielińskiego. 

— Czy postawienie zerzutów 
— myta referent — już po i- 
morzeniu śledztwa przeciwko 
ławnikom nie jest szkalowa- 
niem? Szkalowaniem jest ró- 
wnież pisanie o „aferze magi- 
stratn łódzkiego. W tych wa- 
runkach komisja uznała, że po 
stępowanie p. Wielińskiego za- 
sługuje na miano €zynu hań- 
biątego w sensie art. 28 dekre- 
tu. 

Wkońcu p. Hartman inter- 
pretuje przepisy dekretu i pod 
kreśla, że art. 67 mówi o Zło- 


Wykluczenie 


Po odczyłaniu tekstu wnio- 
sku, przewodniczący ogłasza, iż 
otwiera dyskusję nad Tezolucją. 
Na sali panuje grobowa ciszą. 
Przypuszczano, że p. Wieliński 
znajdzie obrońców w osobach 
członków frakcji NPR., którzy 
domagali się na zeszłem posie- 
dzeniu rady godłożenia sprawy. 
Jednakże nikt go głosu Się nie 
Zapisał, Wobec czego przewo- 
dniczący dr. Szyfman poddal 
wniosek pod głosowanie, 

Przed głosowaniem radny 
Holenderski (Poalej-Sjon) skła- 
da w imieniu swej frakcji o- 
świadczenie, w którem stwier- 
dza, iż głosować będzie za wnio 
skiem o wykluczenie p. Wie- 
lińskiego, gdyż zdradzię au in- 
teresy klasy rob£tniczej. 
Przewodniczący komunikuje 
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uchwale? 


żerin członka magistratu % u- 
rzędu w wypadku, gdy rada 
miejska tego nie czyni, lub 
kiedy członek rady nie popeł- 
nił czynu hańbiącego, a jest 
np. umysłowo chorym, popel- 
nił nadużycie, a mimo to rada 
miejska nie wykluczyła go ze 
swego grona. Referent zape: 
wnia radę, iż przepisom formal 
nym stanie się zadość. Być moa- 
że — kończy swe wywody mec. 
Hartman — władze nadzorcze 
uznają, iż dr. Wieliński nie po 
pełnił hańbiącego czynu, a tem 
samem unieważni uchwałę ra- 
dy miejskiej. Ale my dziś o tem 
myśleć nie możemy, gdyż jesteś 
my przeświadczceni, iż p. Wie- 
liński czyn faki popełnił. Pro- 
szę o przyjęcie wniosku komi- 
sji. 

Mec. Hartman 
wniosek komisji, 
którego brzmi: 

Rada miejska uważa postę 
powanie p. Wielińskiego za 
perfidne i wykrętne szkało- 
wanie ludzi oraz za świado- 
me podrywanie zaufania do 

władz miejskich w Łodzi i u- 

znając takie postępowanie 

za czyn kańbiący w rozumie- 
niu art. 28 dekretu o samo- 
rządzie, postanawia wykłu- 

'€zyć p. dr. E. Wieliiskiego 
ze swego grona, pozbawiając 
go tem samem godności wice 
prezydenta miasta i ezłonka 
magistratu. 


następnie, iż głosowanie, w 
myśl regulaminu nad sprawa- 
mi osobistemi, musi być tajne, 
i że kartki puste uznawane bę- 
dą, jako oddane za wnioskiem. 
Wynik głosowania był naste 
pujący: Oddano ogółem 63 gło” 
sy. 57 radnych głosowało za 
wnioskiem komisji (w tem 3 
kartki puste); tykko 6 radnych 
głosowało przeciwko. W ten 
sposób wniosek o wykluczenie 
dr. Wielińskiego z rady miei 
skiej i pezbawienie go manda- 
tu -wiceprezydenta — został 
kwalifikowaną większością 
przyjęty. | 
Wynik głosowania publicz- 
ność na galerji przyjęła okla- 
skami. Po załafwieniu kilku 
drobnych spraw posiedzenie ra 
dv zamknięfo. St. Gel. 


odczytuje 
konkluzja 


Wicemin. Starzyński w Łodzi 


zapozna się z naszą 


W dniu dzisiejszym przyby- | ma 
wa do Łodzi wicemin. skarbu p. | skarbowej 
Wicemin. | sytuacją gospodarczy s!r2gu. 


Stefan Starzyński. 
Starzyński w' czasie swego po- 


—=— nA 


ter urzędowy, 


sytuacją gospodarczą 


doroczną wizytację izby 
oraz zapozna Się z 
również 


Przewidywane są 


bytu w Łodzi, który ma charak | konferencje z przedstawicie]a- 
przeprowadzić | mi naszych sfer gospodarczych. 


17. VI 


— GŁOS PORANNY” — 1932 


Cień Sirescinanna 


Niedawno został ogłoszony 
drukiem drugi tom pamiętni- 
ków Stresemnnna, zawierający 
zapiski, bruliony mów, artyku- 
ły, korespondencje — dotyczące 


przeważnie 1925 roku, t į €po- i ską... 


ki układów iokarneńskich. 


wicie skoncentrować. Stąd też 
wziął się pakt gwarancyjny (Lo 
earno), dzięki któremu uzysku- 
jemy gwarancje pokoju i gwa- 


rancję angielską a także i wło- 


| 


Paryski tygodnik „L'Tlłustra- | 


tion* opublikował niektóre czę- 
ści tego pamiętnika, a Rajmund 
Poincare poświęcił pæmiętni- 
kom dłuższy artykuł, jakby 
nawiązujący do słynnej mowy 
w Luneville; w artykule tym 
Poincare twierdzi, iż w pamięt- 
nikach występuje Stresemann 
bez przyłbicy, bez maski pacy- 
fistycznej, okazująe swe właści 
we oblicze. 

Z pamiętników Stresemanna 
skwapłiwie skorzystali przeciw 
nicy polityki  briandowskiej, 
twierdząc, że „pacyfizm“ Stre- 
semanna był jedynie maską, 
przy pomocy której Niemcy 
miały „nabrać“ Brianda, Auste 
na Chamberlaina i innych mę- 
żów stanu. 

Ta nuta znalazła naturalnie 
oddźwięk i w naszej prasie. 

Autorzy przytaczają z tryum- 
fem zdania Stresemanna w TO- 
dzaju następujących: 

„Wojnę z Polską można bę- 
dzie zainseenizować w taki spo 
sób, aby nie można Było zorjen 
tować się, kto zaczął”. 


„Naszym zamiarem żest za- 
pewnić sobie spokój na Zacho- 
dzie a pozatem dokładnie śle- 
dzić rozwój wydarzeń na Wscho 
dzie; utrzymać nasze żądania i 
zachować sobie swobodę działa- 
nia“ (z rozmowy Z posłem s50- 
wieckim Krestinskim). 

Zwłaszcza dużo szumu naro- 
bił list Stresemanna do byłego 
niemieckiego następcy tronu, 
napisany po podpisaniu trakta- 
tu w Locarno, a przed przyję- 
ciem Niemiec do ligi narodów. 

Oto główne ustępy tego bar- 
dzo charakterystycznego listu: 


„Niemiecka polityka zagra- 
niczna — pisze Stresemann — 
ma według mnie w najbliższym 
czasie następujące wielkie za- 
gadnienia do rozwiązania: 

1) Załatwienie sprawy repara 
cji w sensie możliwym dla Nie- 
miec do przyjęcia i utrwalenia 
pokoju, który jest koniecznym 
warunkiem dla odrodzenia Nie 
miec. 

2) Opieka nad niemcami za- 
granicą, nad owemi 10 czy 12 
miljonami rodaków, którzy ży- 
ja pod obcem jarzmem w ob- 
cych krajach. 

3) Korektuma granie wschod- 
nich: odzyskanie Gdańska, ko- 
rytarza polskiego i korektura 
granicy na G. Śląsku. 

4) Na drugim planie stoi 
sprawa niemiecko - austrjacka, 
chociaż całkiem jasno zdaję so- 
bie sprawę z tego, że ten „An- 
schluss* nietylko przyniesie pe- 
wne plusy, ale i jednocześnie 
spowoduje pewne komplikacje 
zagadnienia Rzeszy niemiec- 
kiej. 

Jeżeli chcemy osiągnąć te 
cele, musimy się na nich całko- 


naszych granie zachod- 
nich. Pakt gwarancyjny zawie- 
ra z drugiej strony wyrzeczenie 
się wojennej rozprawy z Fran- 
cja dla odzyskania Alzacji i Lo- 
taryngji — fo wyrzeczenie się 
mą jednak czysło teoretyczny 
charakter wobec tego, że nie 
mamy możliwości prowadzenia 
wojny z Francją. Ciężar repara 
cji, które na nas nak'ada plan 
Davesa, będzie prawdopodob- 
nie niemożliwy dła nas do znie 
sienia już w roku 1927... 

Treska o los niemców zagra- 
nicą przemawia za wstąpieniem 
do ligi narodów... Będziemy w 
Genewie reprezentantami całej 
kultury niemieckiej... Zastrzeże 
nia, iż w Radzie ligi możemy 
być przegłosowani, wychodzą z 
fałszywego założenia, że w ra- 
dzie postanowienia są uchwala- 
ne większością głosów. Postano 
wienia rady ligi muszą być jed- 
nomyślne.. Gdybyśmy byli te- 
raz w radzie, polacy nie prze- 
forsowaliby w Gdańskn sprawy 
poczty, bo sprzeciw przedstawi- 
ciela Niemiec wystarczyłby, że- 
hy te pretensję oddalić. Polska, 
Czechosłowacja, Jugostawja i 
Rumunja, które zobowiązane 


rodowyćh do pieczy 
mniejszościami 


nąd ich 
narodo- 
wemi a specjalnie nad mnief- 
szością niemiecką, nie łamały- 
by tak bezkarnie tych zobowią- 
zań, gdyby wiedziały, że Niem- 
cy mogą te sprawy wnieść 
przed forum ligi narodów...*. 
Z powodu tego: listu p. Ale- 
ksander Bregman ironizuje w 
„Gazecie Polskiej“, iż gto Stre- 
semann „ten republikański mi- 
nister czuje się w obowiazku 
tłomaczyć swą politykę œx- 
kronprincowi, 

Otóż z listu Wolfganga Stre- 
semanna, Syna ministra. ogło- 
szenego w prasie paryskiej, do- 
wiadujemy się, iż wyżej eyto- 
wany list oiea jego do kronprin 
ca był odpowiedzią na ustne I 
listowne zapytania kronprinca 
eo do prowadzonej przez Stre- 
semanna polityki pojednawezej 
z Francją. Wiadomo pozatem, 
iż Stresemanna z kronprincem 
iączyły stosunki bardzo bliskie, 
a ponadto jako ministrowi 


m 


SPRZEDAŻ 
WSZELKICH APARATÓW 


GRZEJNYCH i 


GOTÓWKĘ 


a na zasadzie umów międzyna- 


RADJO- 
WYCH ZELEKTRYFIKO- 
WANYCH NA RATY iZA 


spraw zagranicznych Rzeszy za 
leżało Stresemannowi na tem, 
by przekonać kronprinca a 
wraz znim i wpływowych 
członków prawicy, a nawet i 
znaczną część własnego stron- 
nietwa. 

Tą chęcią zjednania dla po- 
lityki lokarneńskiej prawieo- 
wych przeciwników w Niem- 
czech stara Się wytłomaczyć p. 
Wolfgang Stresemann i ton po 
wyższego listu ojea jak też i in- 
nych jego enunejacji, skierowa 
nych ku prawicy, niemieckiej. 

Należy przedewszystkiem po 
sławić sobie pytanie, czy cyto- 
wane przez  antybriandistów 
wszelkich krajów urywki z pa- 
miętników, a w Szezególności 
czy sławetny list de kronprin- 
ca są istotnie jakąś rewelacją. 

Otóż, bynajmniej tak nie jest. 

W odpowiedzi na mowę Raj- 
munda Poincare, wypowiedzia- 
na w Luneville, Stresemann 
z%uważył w jednej ze swych 
mów: 


„Jakiż jest eel Poinearegó? 
Polityka Ruhry czy też polityka 
lokarneńska? Możliwa jest jed- 
na lub druga, lecz bynajmniej 
cehydwie jednocześnie. Niemcy 
są gotowe uścisnąć dłoń poda- 
ną z myślą o pojednaniu, lecz 
nie rękę, którą zwycięzca wy- 
ciąga zwyciężonemu*. 

Przypomnijmy sobie ` poza- 
tem zastrzeżenie poczynione o- 
fiejalnie przez Stresemanna 
przed rozpoczęciem nertrakta- 
cji lokarneńskich: 


„Ewentualne przystąpienie 
Niemiec do ligi narodów nie 
powinno być zrozumiane w ten 
sposób, że tem samem rząd 
Rzeszy przyznaje jako uzasad- 
nione pewne twierdzenia, wysu 
wane dla usprawiedliwienia na- 
kładanych na Niemey zobowią- 
zań międzynarodowych, twier- 
CROFT FOTTYTZTESK SOTO EEES 


8,2 miljardy 
wyniesie budżet Niemiec 


W dniu 25 lub najpóźniej 27 bm. 
rząd Rzeszy przedstawi plenum 
parlamentu preliminarz budżetowy 
na rok 1982-38 z ważnością wstecz 
od 1 kwietnia rb. 

Budżet zamyka się po stronie 
wydatków i dochodów kwotą 8,2 
miljardy marek, jest więc o 1,2 
miljardy niższy, aniżeli na rok 
1931-82. 


czajnik. 


W 


KIEDYKOLWIEK 


można mieć w krótkim czasie herbatę, 
mając w domu do dyspozycji elektryczny 
Koszt prądu minimalny. 


ul. Piotrkowska 115 Telefon 134-42 


Wszelkie pokazy nie obowiązują 


dzenia, zawierające dla narodu 
niemieckiego wielki ciężar mo- 
ralny*. 

Jak wiadomo, Stresemann 
miał na myśli sławetny 231-y 
artykuł traktatu wersalskiego, 
głoszący, iź jedynie Niemey i 
ich sojuszniey ponoszą odpowie 
dzialność za wojnę światową. 

Drugie zastrzeżenie zawiera- 
ło żądanie przyspieszenia roz- 
wiązania problemu rozbrojenia. 

Co zaś się tyczy dążenia Nie- 
miec do wyłączenia problemu 
polsko - niemieckiego z paktu 
lokarneńskiego, to przecież i to 
Stresemann przeprowadził jaw- 
nie. 

Że Stresemannowi zawsze i 
wszędzie chodziło przedewszyst 
kiem o interes Niemiec, jest to 
hezsprzeczne i Stresemann tego 
bynajmniej nie ukrywa. Na- 
wet w mowie, wygłoszonej w 
dniu podpisania traktatu lokar- 
neńskiego, Stresemann mówił: 
„każdy z nas należy przede- 
wszystkiem do swej ojczyzny, 
iako dobry anglik, dobry nie- 
miec...“ 


Niewatpliwem jest, iż nasku- 
tek takich książek jak dzieło 
Fr. Hirth'a „Stresemann“, lub 
Antoniny Vallentin pod tym 
samym tytułem, niektórzy wy- 
robili sobie przesadne pojęcie o 
pacyfiźmie Stresemanna, zapo- 
minając, iż Stresemann __ był 
podczas wojny zajadłym ane- 
ksjonistą i wciąż pozostawał 
typowym przedstawicielem nie- 
mieckiej burżuazji. 


Zapewne 1 trzeci tom pamięt 
ników nie będzie zawierał żad- 
nych rewelacji, zdolnych oba- 
lić nasze przekonanie, że pacy- 
fizm jak też republikanizm 
Stresemanna był raczej pasyw- 
ny, bierny, a nie czynny, jak 
u Brianda, że pacyfizm Strese- 
manna w swem natężeniu był 
daleko słabszy, niż pacyfizm 
Walthera Rathenau lub nawet 
Erzbergera, byłego przywódcy 
niemieckiego centrum.  Możli- 
wem jest, iż do końca życia dla 
Stresemanna cywilizacja koń- 
czyła się na wschodniej ruhie- 
ży Rzeszy i że weiąż tkwił on 
w indywidualiźmie szkoły „rów 
nowagi sii“, wprawdzie nieco 
umiarkowanej. 

W każdym razie polityka po- 
jednania z Zachodem, którą 


Stresemann propagował byla 
szczerą i nawet dla realizacji 


SALEPIE. ELEKTROWNI 


do kupna. 


tej polityki musiał Stresemann 
narażać swą reputację na 
szwank. 

Co zaś się tyczy twierdzenła, 
że politycy tej miary, co 
Briand „dali się oszukać pozo- 
rami, zręcznie zaaranżowane- 
mi przez wielkiego gracza, ja- 
kim Stresemann był niewątpli- 
wie“, to z podobną tezą nie 
warto nawet polemizować, 
zwłaszcza, że najcześciej _ 
chodzi ona z obozu, który ezy- 
nił wszystko, by Briandowi u- 
stawieznie psuć szyki, 

Wkońcu należy wspomnieć o 
tezie „Gazety Polskiej“, wedle 
której polityka Stresemanna 1 
Briininga była tylko torowa- 
niem drogi dla gen. Schlesche- 
ra. =] 

„Gazeta Polska“ pisze: 


„Jeżeli komukolwiek w Ett- 
ropie wydawało się, iż wszelka 
pomoc okazywana Niemcom w 
ich metodycznem dążeniu do 
wyrwania się z więzów trakta- 
tu wersalskiego jest pożywką 
idla rzekomego pacyfizmu Stre- 
semanna lub później Braninga, 
to dzisiaj błędność tego rozu» 
mowania znalazła jaskrawe po- 
twierdzenie. Pamiętniki Strese- 
manna ustałają bowiem wyraź- 
nie, iż działał on pod naciskiem 
całkiem innych trosk i aspira- 
cji niż troski o pokój europi j- 
ski, a chociaż na pamiętniki 
Briininga wypadnie zapewne 
poczekać czas jakiś, fakt, iż 
urząd, kanclerski objął po nim 
von Papen jest wystarczająco 
wymowny, 

Tylko specjalnie w tem zain- 
tresowani mogą wątpić dzisiaj, 
iż celem polityki lokarneńskiej 
po stronie Niemiec było uzy- 
skanie swobody rąk dla odbu- 
dowy siły militarnej Rzeszy, — 
że owoce zwycięstw w polityce 
międzynarodowej, zebrane 
przez Stresemanna — Briininga 
hyły przeznaczone dla genera- 
ła Schleichera i związanej z 
nim kamaryli wojskowej, celem 
nasycenia wygłodzonego molo- 
cha militaryzmu pruskiego“, 


Podobnej tezy nie sposób tra 
ktować serio. Więc jakżeż? Z 
jednej strony ciągłe podkreśla- 
nia przysłowiowej  niezręczno- 
ści dyplomacji niemieckiej, in- 
sipidezza teutonica, jak to na- 
zywają włosi, a z drugiej strony 
mistrzowski macchiavellizm, ob 
liczony na tak daleką metę! — 
Przecież te cechy wzajemnie się 
wykluczają. 

Stosując metodę „Gazety Pol 
skiej“, musielibyśmy nazwać 
maskaradą nietylko wewnętrz- 
ne walki polityczne Niemiec, 
wałką partji i walką klas, leca 
i zabójstwo Róży Luxemburg, 
Karola Liebknechta, Kurta Els- 
nera, Walthera Rathenau, Ma- 
thiasa Erzhergera i setki in- 
nych morderstw kaptaurowych. 

Ciekawe, czy „Gazeta Pol- 
ska* posunie się tak daleko, że 
będzie twierdziła, iż i te mor- 
derstwa były ezęścią zgóry u- 
planowanej maskarady. 


S. Czeczelnicki. 
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„GŁOS PORAŃNY* 


— 193% 


Flofa angielska w Gdyni 


gdańskich ogarnął szał antypolski 


Hitlerowców 


GDYNIA, 61, 6. (PAT). W dru- 
gim dniu pobytu dywizjonu kontr- 
- torpedowców angielskich w Gdyni 
— oficerowie brytyjscy byli podej- 
mowani obiadem przez oficerów 
marynarki polskiej w kasynie gar- 
nizenowem w Oksywji. 

Po południu ną boisku marynar- 
ki wojennej w Oksywji odbył się 


mecz piłki nożnej między drużyną 
marynarki angłejskiej i drużyną 
polskiej marynarki wejennej, za- 
kończeny zwycięstwem gości w 
stosunku 3:1, 


GDAŃSK, 16,-6, — W związku 

z pobytem polskiego  kontrtorne- 
dowca „Wicher” w porcie gdań- 
awiu 


Hausner wyląduje na Florydzie 


skąd poleci aeroplanem do domu 


LONDYN. 16, 6. Firma „Angło- 
Sakson Petroleum Co” otrzymała 
od kapitana Wilsoną wiadomość, 
że statek „Circeshell”, na którym 
przebywa Hausner, nie zawinął do 
portu na Azorach, lecz — omijając 
je — skierował się w kierunku za- 


toki Meksykańskiej. 

Hausner jest jeszcze zbyt wyczer 
pany, aby wylądować na Azorach 
i innym statkiem udać się do Na- 
wego Jorku, wobec czego zdecydo- 
wany jest wylądować na Florydzie 
skąd wda się samolotem do domu. 


Biżuteria za 3.000.000 zt. 


zdobiła na bankiecię małżonkę radcy Mihlsteina 


W, Warszawie bawił radca amba 
aady polskiej w Paryżu Anatol 
Miihlstein i jego małżonka z domu 
Rotszyldówna, Państwo Miihlstein 
wyprawili bankiet, w którym uczę- 
stniczyła rodzina pana młodego, 
orzyjaciele i kilku dygnitarzy, 

Na obiedzie tym eórką paryskie- 


go miljardera pani Miihlsteinowa 
zjawiła się w  biżuterji podobna 
wartości około 3.000.000 złotych. 

Na szyi miała wspaniałą kolję, 
wartości 1,500,000 złotych, piere- 
cień z olbrzymim brylantem wartoś 
ci około miljona, nie licząc innych 
klejnotów. 


skim i z okazji przybycia flotylli | 
angielskiej — urządzili hitlerowcy | 
gdańsęy wielką demonstrację anty: | 
polską przed Westerplatte. -Okoto | 
300 umundurowanych hitlerowców | 
przejechało kilkakrotnie na statku 


„Nogat”, który szedł pod flagą hi |: 
Westerplatte, | |INNE 


tlerowską, przed 
wznosząc okrzyki przeciwpolskie. 


„Nogat” przepłynął obok flotylli | l 


angielskiej, 

Trzeba podkreślić, żje hitlerowcy | 
wsiadali na statek przy Zielonym | 
Moście, a więc w śródmieściu, z | 
wielką pompą grając „Deutschland 
über Alles” i urządzając przeglad 
oddziałów oraz zdawanie raportu. 


Presa gdańska z wielkiem obu- || 


rzeniem porusza kwestję obecności 
„Wichru” w porcie gdańskim, 
twierdząc, że jest to „action di- 
recto i przewidujące z góry, Xe wy 


soki komisarz br. Gravina w ten || 


) 


sposób ustosunkuje się do całej 
sprawy. | 


Zjazd oficerów 
rezerwy w Gtyni 


W dniach 3 i 4 lipca r. b. odbe | 


dzie się w Gdyni ogólny zjazd ofi; 
cerów rezerwy połczony z uroczy- 
stościami z okazji 10-lecia istnienia 
związku. 


OLEJ OLIWNY— 


jestnieodzównym czynnikiem współczes- 
nego piełęgnowania urody a., an 


-z 


RRE: 


H Terazgr.90 


NapewnooceniaPaniolbrzymieznacze- 
nie świeżej, pięknej cery dla kobiety, 
niewątpliwie też nie obcy jest Jej nie- 
zrównąny wpływ oleju oliwnego na 
naskórek, Prosimy spojrzeć na tę pro- 
bówkę. Zawiera ona dokładnie taką 
ilość oleju oliwnego, jaka zużyta zostaje 
do wyrobu każdego poszczególnego ka- 
wałka mydła Palmolive, Dalszymi jego 
składnikami są oleje palm, które mięsza 
się zsobą według słynnej recepty Palm- 


olive. Niech Pani też pielęgnuje cerę 
mydłem Palmolive, niech Pani pójdzie 
„za przykładem najbardziej dbałych o 


utrzymmanieswej urody kobietnaświecie. 


Prosimy żądać Zawsze prawdziwego mydłą Palmalioe, 
zwracając uwagę na jego charakterystyczne cechy: zielone 
opakowanie — czarną opaskę — złoty nagis Palmolive. 


Walka z kryzysem musi być przeprowadzona wspólnie przez wszystkie narody 


LOZANNA, 16, 6. — W hotelu 
Beau Rivage zebrała się dzisiaj 
konferencja reparacyjna, Na wnio- 
sęk premjera Herriota wybrano pre 
mjera Mac Donalda przewodniczą: 

W mowie swej Mac Donald pod- 
kreślił, że w okresie największego 
kryzysu gospodarczego, jaki świat 
pamięta, narody oczekują POZY- 
TYWNYCH REZULTATÓW od 
konferencji, która zajmuje się roz 
patrywaniem jednej z przyczyn 
kryzysu, a mianowicie finansowej 
spuścizny wielkiej wojny. 

Podstawą prac konferencji musi 
być szybkość działania, gdyż 
świat się niecierpliwi. 

IDEĄ  PRZEWODNIĄ PRAC 
MUSI BYĆ POSTULAT GŁOSZĄ- 
CY, ŻE ZOBOWIĄZANIA MIĘ 
DZYNARODOWE NIE MOGĄ 
BYĆ PRZEZ NIKOGO JĘDNO- 
STRONNIE WYPOWIADANE. 

Specjalny ustęp swego przemó- 
wienia poświęcił Mac Donald t. 
zw. „ROZEJMOWI POLITYCZNE- 
MU”, podkreślając, że w Genewie 
poświęca się wiele wysiłków i sta- 
rań, by usunąć GROŹBĘ ZBRO- 
JEŃ ciążących jednocześnie na u- 
mysłach i na majątku narodów. 
Działalność mężów stanu zebra- 
nych w Lozannie polega na prze- 


zwyciężeniu trudności gospodar- 
czych, ale trzeba, aby ta dzialal- 
ność zapewniła DŁUŻSZY OKRES 
POKOJU POLITYCZNEGO, w cza- 
sie którego narody uporządkowaw- 
szy swe sprawy, nie byłyby niepo- 
kojone przez obawy węjny ani też 
rzez pogłoski wojenne, 


P. Zaleski rozmawia 
Z u. Papenem 


LOZANNA, 16, 6. Q godz. 11 ra- 
no zakończovo pierwsze posiedze- 
nie konferencji reparacyjnej i wszy 
sey jej uczestnicy udali się na tā- 
ras, gdzie oczekiwały ich liczne a- 
paraty do zdjęć filmowo + dźwięko 
wych, Minister Zaleski wyszedi na 
taras rozmawiając z .Mac Donal- 
dem. Po chwili — przed objektywa 
mi aparatów — zbliżył się do nich 
kancłerz von Papen, którego Mae 
Donald przedstawił ministrowi Zā- 
leskiemu i odszedł po chwili, 

Minister Zaleski rozmawiał przez 
chwilę z kanclerzem von Papenem, 
poeczem podszedł do nich premier 
Herriot, ujął ministra Zaleskiego 
pod rękę i poszedł z nit do ogro- 
du, gdzte obaj panowie przechadzą 
li się około kwadrańsa, 

Premjer Herriot zaprosił mini- 
stra Zaleskiego na wieczór do eie- 
bie, celem odbycia z nim dłuższej 


konferencji, 


fi mionw dugów We. Loomis 


50 proc. proponują wierzycielom 


KRAKÓW, 16. 6 Z Rzeszowa 
donosza o sensatyjnem zgłoszeniu 
przez ks. Andrzeja Lubomirskiego 
i ks. Jerzego Rafałą Lubomirskie- 
go, jego syna, z Przeworska, proś- 
by do władz sądowych o otwarcie 
postępowania ugodowego z ich wie 
rzycielami. 

Trudności finausowe obu książąt 
uważanych dotychczas za jednych 
z najbogatszych ludzi w Polsce, 
wywołały tem większe wrążenie. 
iż ks. Andrzej Lubomirski jest czo- 
lewym posłem B. B. 

W prośbie do sądu ks. Andrzej 
Lubomirski podal wartość swojego 


majątku na 22 miljony złotych, a 
długi na 5 miljonów zł. Ks. An- 
drzej L, w prośbie swojej proponu- 
je spłatę wierzycieli drobnych w 
stu procentach w ciagu 5 lat, a 
wierzycieli większych tylko w 70 
procentach w dłuższym okresie cza 
SUL. : 

Ks. Jerzy Rafa! Lubomirski oce 
nit swój majątek na t9 milionów 
złotyh a długi na 11 miljonów. Wie 
rzycielom ofiarowuje 50 pro. i (o 
zarówno drobnym jak i większym. 

Należy dodać, iż głównym wie- 
rzycielem obu magnatów iest skarb 
państwa, 


Niemcy nie bgdą 
płacić 


LOZANNA, 16 VI, (PAT). — 
Dziś w południe kanclerz Rze- 
szy, Yon Papen, złożył wizytę 
Herriotowi. 

Papen przedstawił treść de- 


Konfiskafa „Wiado- 
mości biferackich" 


za recenzję teatralną 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
ge” (8) telefonuje: 

Jak wiadomo Komisarjat rządu 
m. Warszawy poczynił szereg skre 
śleń w sztuce Bernarda Shawa pt. 
„Zanadto prawdziwe, aby było 
dobre”, W sztuce tej zarządzeniem 
komisarjatu rządu usunięte połowę 
trzeciego aktu, gdzie jest mowa o 
armji, szkodliweści wojny i ZSSR. 
Sztuka tą została wystawiona 
pryez teatr Polski, prowadzony 
przez dyr. Szyfmana. 

Antoni Słonimski w ostatnim nu 
merze „Wiadomości Literackich” 
napisał recenzję, w której ostro 
zaatakował Kkomisarjąt rządu m. 
Warszawy i cenzora, Komisarjat 
rządu, dopatrująe się w artykule 
p. Słonimskiego obrezy wladz, do- 
konał wczoraj konfiskaty ostatnie- 
go numeru „Wiadomości Literac- 
kich”, 

Również w Łodzi numer ten A 


stał prmez policję usunięty ze sprze 
daży. 


klaracji, jaką złoży w spra- 
wach gospodarczych i finanso- 
wych Rzeszy. Deklaracja zawie 
ra motywy, zmuszające Rzeszę 
da wstrzymania wypłaty od- 
szkodowań. 


6-miesięzzne mora- 
forium dła Niemiec 


PARYŻ, 16, 6, (PAT). „Łe Petit 
Parisien” zapewnia, że Mace Donald 
i Herriot postanowili zapropono- 
waé Rzeszy w Lozannie w dniu 30 
czerwą roku bieżącego, na szęść 
miesięcy moratorjum reparacyjne. 

Nowe, sześciomiesięczne mora- 


torjium, które Niemcy przyjmą, 
znacznie ułatwi rokowaałą se Sta- 
nami Zjednoczonemi. 


Kanclerz Rzeszy 
pierwszy 


LOZANNA, 16, 6, (PAT). Dii 
przed południem, odbyło się po 
ulne posiedzenie delegatów mé- 
carstw. 

Zdecydowano, że ną jutrzejszem 
rosłedzeniy tajnem wygłoszone bę 
dą przemówienia poszczególnych 
delegatów,  przyczęm pierwszy 
przemawiać będzie kanclerz Rze- 
szy von Papen. 


wysląpienie Niemiec Z Igi 


Uchwała komunistów i 


BERLIN, 16, 6. — Sejm pruski jRzeszy z wezwaniem, 


hitlerowców w Prusach 
aby nie 


przyjął głosami hitlerowców i ko- |zwłocznie zgłosił wystąpienie Nie- 
munistów wniosek frakcji komuni- | miec z ligi narodów, 


stycznej, zwracający się do rządu 


za zamach na życie Mussoliniego 


RZYM, 16, 6, Dziś wczesnym 
rankiem został wykonany wyrok 
śmierci na kupcu Bovone, skaza- 
nym przez nadzwyczajny trybunai 
ochrouny państwa za rzekome usi 
łowanie dokenania zamachu na 
Mussoliniego. Stracony do ostatniej 
chwili utrzymywał, że jest niewin- 
ny i nigdy nie nosił się z zamiarem 


Co z pożyczką dla Polski? 


Dopiero po Austrji i Rumunji! 


PARYŻ, 16. 6. Najpierw Austrja 
a potem Rumunja i Polska. 

W tym oto porządku gabinet 
Herriota rozpatrywać ma sprawę 
pomocy finansowej trzem pañ- 
stwom., 

Herriot osobiście, jak również 
większość członków rządu, przy- 
chylni są pezytywnemu  załatwie- 
niu sprawy. 

Giówne trudności, na jakie na- 


tknie się Herriot, 
strony seejalistów. 

W kuluarach izby mówią, że sta 
nowiska parlamentarnej grupy So- 
cjafistycznej jest pod tym wzglę- 
dem jednomyślne i nieprzejednane. 

Nie zgodzą się na żaden kompro 
mis w sprawie tranzakcji finansQ- 
wych, szczególnie z Rumunją i 
Polską. 


spotkają go ze 


zamordowania Musseliniego. 

Sześć osób, zasiadających na ła. 
wie oskarżonych razem z Bovene 
skazanych zostało na kary więzie: 
nią po 30 lat. 

RZYM, 16, 6, (PAT), Dziś w spe- 
cjalnym trybunale ochrony pań- 
stwa odbył się proces Angelo Sbar 
delloti, oskarżowego 0 usiłowanie 
dokonania zamachu na Mussolinie- 
go. 
Jak wyniką z aktów sprawy — 
działał on z polecenia organizacji 
antylaszystowskiej „Furorusejti” i 
w porozumieniu z jej działaczami, 
Tachianim, Cantarellim i Ricchio- 
nim. 

Sąd skazał oskarżonego na Karę 
Śmieci, Wyrok został wykonany, 


Rząd kolumbijski cofnął restryk 
cje importowe w stosunku do Pol- 
ski, wskutek czego towary polskie 
mogą być do tego kraju znowu wy 
syłane 
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ZAGADKA MATUSZKI 


Upiorny zbrodniarz na ławie oskarżonych robi wrażenie warjata, chwilami 
jednak mówi zupełnie rozsądnie 


Taiemniczy duch kazał mu wykonać zamachy kolejowe 


Sylwester Matuszka 


Wiedeń, 16 czerwca. 

Czytelnicy „Głosu Poranne- 
go“ znają już dobrze osobę 

upiornego zamachowca kokejo- 
wego, Sylwestra Matuszki, 


Elegancja zbrodniarza 


Matuszka robi wrażenie 
zamożnego kupea. 

Liczy przeszło 40 lat, posiada 
dużą głowę, wysokie, proste cza 
ło, bardzo wąskie wargi, pro- 
sty nos, ciemne włosy, rozcze- 
sane starannie na przedział, O- 
czy głęboko osadzone, ale żaden 
ze szczegółów budowy i wyglą” 
du 

nie przypomina zbrodniarza. 
Ubranie utrzymane w wyjatko- 
wo eleganckim stanie, Twarz 
jego jest twarzą wykształconego 
człowieka, tylko dzisiaj powle- 
czona wyjątkową bladością. — 
Matuszka zdradza oznaki naj- 
wyższego podniecenia. Dopiero 
w toku rozprawy będzie można 
się zorjentować, w jakim stop- 
niu ten człowiek panuje nad 
swoją psychiką, czy jest zdrów, 
czy chory, czy wie, co uczynił, 
czy też cechuje go 

zmniejszona paczytalność. 


Mafuszka płacze 


Gdy przewoniczący wywołu- 


którego proces rozpoczął się w | Je wśród świadków nazwisko 


środę przed sądem w Wiedniu. 
Drukowaliśmy przez szereg ty- 
godni interesujący reportaż, któ 
ry w formie powieści przedsta- 
wiał całe życie zbrodniarza i je- 
go stany psychiczne podczas 
przygotowywania i wykonywa- 
nia zamachów kolejowych. 

W toczącym się obecnie pro- 
cesie nie może również chodzić 
o stan faktyczny, bowiem Ma- 
tuszka 

do wszystkiego się przyznał 
duż w śledztwie, opisując dokła- 
dnie swe straszne zbrodnie, któ- 
re kosztowały życie wielu nie- 
winnych ludzi, W procesie roz- 
chodzi się przedewszystkiem o 
wniknięcie 

w psychikę człowieka, 
który, gdyby go nie zaareszło- 
wano w porę, zostałby praw- 
dopodobnie jednym z najwię: 
kszych zbrodniarzy w historji, 
postrachem wszystkich naro- 
dów świata. 

Dlatego też przedewszystkiem 
zwracamy uwagę na najmniej- 
sze szczegóły jego zachowania 
się podczas rozprawy aby z tych 
drobnostek wywnioskować, czy 
mamy do czynienia 
z obłąkańcem, czy też ze zwy- 

rodniałem zwierzęciem 
w ludzkiej skórze. 

Gdy Matuszkę wprowadzają 
na salę sądową, rozgląda on się 
w pierwszej chwili trwożliwie 1 
niepewnie, Od tej chwili oskar- 
żony przez cały pierwszy dzień 
nie zachowywał anl przez se- 

kundę spokoju, 
zarówno podczas przesłuchania, 
jak i w tych momentach, gdy 
siedział bezczynnie na ławie o- 
skarżonych. Bez przerwy ko- 
łysze torsem, porusza wargami, 
jak gdyby coś szeptał. Splata 
dłonie na kolanach, strząsa pył- 
ki kurzu ze swego granałowe- 
go garnituru; kręci się niespo* 
kojnie, znajdując się stale,w ru 


chu. Go kilka minut wysuwa 
język przez wargi, jak mate 
dziecko, któremu  kaligrafja 


sprawia trudności. 


Dźwiękowy Kino-Tealr 


„LAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


Ireny Matuszki, iego żony, 


| podniecenie oskarżonego wżra- 


sta. Gdy żona jego podnosi się, 
tors podsądnego zaczyna się ko- 
łysać o wiele gwałtowniej, war- 
gi poruszają się niespokojniej, 
a gdy pani Irena wychodzi wraz 
z innymi świadkami, Matuszka 


"posyła jej ręką pocalunki. 
Po pewnym czasie Matuszka 
zaczyna płakać. 
Wyciera sobie oczy, opanowtu- 
je go coraz większe zdenerwo- 

wanie. 

Z pierwszego przesłuchania o- 
skarżonego podaliśmy już wczo 
raj kilka szczegółów. Dzisiaj 
należy je uzupelnić. Matuszka 
zeznawał E 
jąkając się i często  hełkocąc 

zdania bez związku. 

Na pytanie przewodniczące- 
go, kiedy się urodził, Matuszka 
odpowiada: 

— 92, 92, 1892, dnia 29. 92, 
29 stycznia. - 


Przew.: Sylwester Matuszka, 
czy przyznaje się pan do winy? 
Osk.* (bardzo głośno, niemal 
Tak, jestem winien, rzeczywi- 
krzycząc}: 
ście, jestem winien... 


Chciał hyć jak Trocki 


Następnie badanie zwraca stę 
ku przeszłości Matuszki. 

Maluszka oświadcza, że przez 
zamąchy chciał zostać 
wielkim ezłowiekiem, wielkim 
przywódcą rohotników, jak Tro 
cki, który również wykonał 

pięć zamachów. 
Jako cel przyświecała mu za- 
wsze 

walka z ateizmem. 

Matuszka opowiada następ- 
nie obszernie, że 
podczas podróży z Budapesztu 
do Wiednia ukazał mu się duch, 
który mu powiedział, że musi 
wykonać zamachy kolejowe, 
aby zostać wielkim człowiekiem 
i wyzwolić klasę robotniczą z 
pęt ateizmu. Duch wsiadł do 
jego przedziału jedną stację za 
Budapesztem i powiedział mu: 

„Utworzymy sektę*. 
Następnie pojechal z nim do 
Budapesztu, gdzie wynajęto 
mieszkania i utworzono sektę, 
Zamachy kolejowe miały na ce 
lu przerażenie dyrekcji kole- 

jowych. 

Przew: Cóż miały uczynić dy 
rekcje kolejowe pod wpływem 
przerażenia? 

Osk.: Miały wprowadzić w 
życie mój wynalazek, Wyna- 
lazłem wielką przebudowę ko- 
lei, dzięki której wszyscy bez- 
robotni otrzymaliby pracę, 

Przew: Cóż to ma wspólnego 
z zamachami? 

Osk.: Właśnie fe zamachy 
miały zwrócić na mnie uwagę 
dyrekcji kolejowych. 


Tajemniczy duch 


Przez wiele godzin trwało 


przestuchiwanie Matuszki, za- 
równo na temat jego przeszło- 
jak i dokonanych 


ści, zama- 
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chów. Przewodniczący rozpra- 
wy zachowuje wyjątkowy spo- 
kój. Z wielką wnikliwością, 
jasnym, ostrym głosem prowa- 
dzi przesłuchiwanie. Pozwala 
spokojnie mówić oskarżonemu, 
zatrzymuje się dłużej nad każ- 
dą uwagą Matuszki, nie przery- 
wa nigdy. Mówi z nim o du- 
chu, od którego podsądny o- 
trzymał polecenie wykonywa- 
nia zamachów kolejowych, jak 
gdyby sam święcie w istnienie 
tego ducha wierzył. 

Gdzie duch się z panem noże- 
gnał? W jaki sposób duch się 
z panem porozumiewał? Jak 
duch wręczył panu dokument? 

Oto garść pytań przewodni- 
czącego. l 

W ten sposób ma sąd i strony 
w procesie uzyskać jak najgłęb 
szy wgląd w psychiczne życie 
człowieka, który ma być osą- 


dzony. Ale pomimo tego szcze” 


gólowego, trwającego wiele go- 
dzin przesłuchania, dotychczas 
nie można jeszcze odpowiedzieć 
na jedyne interesujące, kapi- 
talne wprost pytanie: 

„Co to za człowiek ten Ma- 


tuszka?% 
Nie można zaprzeczyć, że pod 
czas przesłuchania  podsądny 


robi wrażenie anormalnego, ale 
bynajmniej nie ehorego umy- 
słowo, czy głupkowatego czło- 

wieka. 
Odpowiada na większość pytań 
wyjątkowo zręcznie, jak wyni- 
ka z poniższego przykładu: 

Przew: Dlaczego spalił pan 
ubranie po dokonaniu zama- 
chu? Sie 

Osk: Ponieważ go nie potrze- 
bowałem. 

Przew: A może również dla- 
tego, że nie chciał pan aby zna- 
leziono u pana ubranie i w kon 
sekwencji posądzono pana o za- 
mach? 

Osk: Nie, o tem nie myśla- 
łem. 

Komuż zresztą mogło wpaść na 
myśł, że ża jestem sprawcą? 

Przew: Cóż pan sobie wyo- 
brażał, co nastąpi, gdy pan e- 
krazytem wysadzi w powietrze 


Rzut oka na salę rozpraw sądu wiedeńskiego podczas pierwszego dnia procesu. 


Na le- 


wo siedzi oskarżony zamachow iec kolejowy (x). Na prawo: żona Matuszki, wezwana w cha- 
rakterze świadka, udaje się do sądu. 


Potężny dramat obyczajowy, 
osnuty na tle życia wądrowców 
świata, Variette ludzkich na- 
miętności w arcydziele p. t, 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona! 


szyny na skręcie, a po chwili 
przez to miejsce przejeżdżać 
będzie pociąg? Przecież wago* 
ny będą się musiały wykoleić, ` 
co pociągnie za sobą wielkie 
nieszczęście? j 

Osk: Nie, bo tam są przecież 
piachy. I rzeczywiście nie się 
nie stało! 

Przew.: A jednak 109 osób 
odniosło rany, w tem cztery o- 
soby ciężkie, 

Co do wielu szczegółów wy- 
kazuje Matuszka wyjątkowo 

dobrą pamięć. 
Natomiast w. innych kwestjach 
nie może sobie. przypomnieć 
najprymitywniejszych szczegó- 
łów, które powinienby pamię- 
tać. Tajemniczy duch, które» 
go nazywa oń czasem poprostu 
duchem, a czasem Leo, przyda 
jąc mu również chwilami na- 
zwisko Bergman, odgrywa w 
jego zeznaniach doniosłą rolę. 
Mówi o nim z największą pe- 
wnością, a potem nagle wtrą* 
ca, że zdaje sobie sprawę, iż 
ta cała historja z duchem czyni 

go śmiesznym. 

Gdy opowiada, że duch wrę- 
czył mu dokładny plan zama- 
chu pod Anzbach, a przewodni 
czący zwracą uwagę, jak bar- 
dzo nieprawdopodobne jest to 
zeznanie, Matuszka przyznaje, 
że prawdopodobnie 2 

sam sporządził rysunek. 


Tylkó nie o damach 


Na wszystkie pytania Matusz 


ka odpowiada bardzo chę- 
tnie. Tylko gdy przewodniczą- 
cy pyła go o 


przygody erotyczne z kobietami 
oskarżony systematycznie od- 
mawia zeznań, a jeden raz zu- 
pełnie wyraźnie oświadcza: ` 
— O damach nie chcialbym 
mówić! | 
Symptomaty, które wskazu- 
ją u Matuszki na znaczną 
nienormalność psychiczną, 
są następujące: 
ez przerwy utrzymuje % 
stanie rozkołysania swój tors. 
Stale trzyma język zlekka wy- 
sunięty przez zęby, chodzi o- 
ciężałym krokiem, jak niedź 
wiedź, ze zwisającemi bezwła- 
dnie rękami, jak goryl. Mówi 
bardzo nierówno, czasami bar- 
dzo cicho, poczem nagle, bez 
związku i bez powodu, 
zaczyna ryczeć, jak zwietz. 
W pewnym momencie zaczyna 
płakać, lub też nagle 
klęka podczas przesłuchania na 
podłodze. 
Nie ulega oczywiście wąłpliwo- . 
ści, że te wszystkie szczegóły 
mogą być ES 
zwykłą symulacją, 
Zresztą obydwaj rzeczoznawcy 
psychjatryczni skłaniają się do 
tej hypotezy. Ale możliwe ró- 
wnież, że są to objawy 
choroby umysłowej, 
aczkolwiek Matuszka, jak już 
zaznaczyliśmy, w swoich ze- 
znaniach i w całokształcie za: 
chowania się 
nie robi wrażenia obłąkańca. 
Miejmy nadzieję, że dalszy 
przebieg procesu pozwoli w tej 
materji wyrobić sobie sąd, nie 
podlegający żadnym watpliwo- 
iom. A H. 


W MROKACH WIELKIEGO MIASTA 


Produkcja: Eryka Pommera. Reżyserja: Roberta Siodmaka. W rl. gł. Charles Boyer, Odette Florelle, Armand Bernard 
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Gzy wiegie, ĝe.. 


„aresztowano w Brukseli osobni 
ka, który wszediszy na trybunę w 
izbie deputowanych strzelał z re- 
wolweru w stronę ław socjalistycz- 
nych, nie trafiając jednak nikogo. 

„Ww cyrku Renza we Wiedniu 
odbył się wczeraj mecz finałowy © 
mistrzostwo świata w wadze cięż 
kiej poryiędzy Sztekkerem a niem- 
cem Schwartzem jr. Po walce, któ- 
ra trwała godzinę i 20 min. zwycię- 
żył Sztekker, któremu publiczność 
zgotowała burzliwą owację. i 

„w Reims obywatelka polska 
Lili Abramsohn, studentka medycy 
ny, której rodzina mieszka w War- 
szawie, nie zdawszy egzaminu p% 
pełniła samobójstwo przez zażycie 
cjanku potasu. 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e" 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOÓL” 


Express 
Szanghaju 


Marlena Dietrich, Clive Brook, 


Anna May Wong. 
Reżyserja STERNBERGA 


Godzina z Tobą 


JANETTE MAC DONALD 
MAURICE CHEVALIER 
Reżyserja B. LUBICZA 


POD KURATELĄ 


Król humoru 
VLASTA BURIAN 
Reżyserja Karola Lamac'a 


Szkatuła naszego 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


repertuaru 


REWIZJA W KASIE, 

— U nas była dzisiaj rewizja 
w kasie, ośmiu urzędników 
sprawdzało przez cztery godzi» 
ny książki kasowe. 

— Czy ukończyli już pracę? 

— Niezupełnie, obecnie po- 
szukuje się kasjera, 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 


Haniebne metody policyjne 
Służąca Lindbergha ofiarą tortur, stosowanych 
przez amerykańskie wiadze śledcze 


Na myśl 


W ponurej sprawie porwania 
i śmierci malego Lindbergha 
skandal ną skandalu jechał i 
skandalem poganiał, a wszyst- 
kie one rzuciły potworne popra 
stu światło na 
na bezpieczeństwa i poziom ma- 
ralny w Stanach Zjednoczonych, 

Po znalezieniu zwłok dziecka 
sądzono, iż to jest szezył wszyst 
kiego i że nic gorszego zdarzyć 
się już nie może. 

A jednak zdarzyło się i to— 
dzięki policji ze stanu New Jer- 
sey i jej naczelnikowi, pułko- 
wnikowi Scehwarzkopfowi, któ- 
ry jest uważany w Ameryce za 
mistrza w sławnym „trzecim 
stopniu* prowadzenia śledztwa 

policyjnego 
i wydobywania zeznań z ares2- 
towanych zapomocą 
wyrafinowanych tortur psychi- 
cznych, a nawet fizycznych. 
Skutkiem tego właśnie trage- 
dja lindberghowska uwieńczo- 
na została drugą już niewinną 
ofiarą. mianowicie 
śmiercią piastunki dziecka, Vio- 
letty Sharp, która otruła się, 

Sprawa stała się sprawą mię- 
dzynarodową gdyż Violetta 
Sharp jest obywatelką angiel- 
ską, młodą dziewczyną, która 
parę lat temu wraz z siostrą E- 
milją, odwążnie puściła się w 
świat, szukając zarobku, aby po 
móc swe biednej rodzinie, 

Śmierć Violetty 
poruszyła więc nietylko opinię 
amerykańską, ale także angiel- 

ską 
i socjalistyczny członek izby 
gmin parlamentu angielskiego, 
Seymour Cocks wniósł w tej 
sprawie interpelację, 
domagając się interwencji 
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CZERWONA 


LIMU 


ZYNA 


Powieść sensacyjna J, Weisla, 


Ciąg dalszy. 


Spolir sięgnął do kieszeni i wy- 
jął branzoletkę. 

— To jest moja branzoletka!— 
krzyknęła baronowa. 

— Należy do pani?,,. 

— Tak, Albo przynajmniej zupeł 
nie taka sama. Niech pan chwilecz 
kę poczeka, Baronowa wyszła z 
pokoju i po chwili wróciła ze swą 
skrzyneczki z biżuterją. 

— Omylilun się, ale niech pan 
spojrzy, czy nie jest zupełnie iden- 
tycznać 

Spohr porównał obie branzoletki, 
Rówież i w branzoletee baronowej 
ntedoljon dawat się otwierać, i tam 
również znajdowała się fotografja 
zamordowanego, 

— Skąd pani ma tę branzolet- 
ka? 

— Przysłał mi ją brat z Turynu. 
A wewnątrz byla jego totografja, 


jak pan widzi, 


— Niech to zrozumie, kto' potra- 
fi. Również i ten medaljonu 

Spohr otworzył drugi medaljon 
i pokązał baronowej. Meta żachnę- 
ła się przerażona. 

— Przecież to jest Giorgio! I tę 
branzoletę zgubiła hrabina Campo- 
bello? 

— Zgodnie z opisem, który mu 
dała, musi to być jej branzoleta. 

— To jest dla mnie niezrozumia» 
le, Przecież nigdy nie powiedziała 
mi ani jednego słówka o moim bra» 
cie. A mugisł być jej kiedyś bar- 
dzo bliski, jeżeli nie może się roz- 
stać z jego fotografją. Bo musi pan 
wiedzieć, że jest to stara fotografja 
mego brata, Proszę, niech pan spoj 
rzy, 

Otworzyła swój medaljon i po- 
kazała fotografję, 

— Tu ma pan tę samą foto- 
erafję. Pochodzi ona z czasów, gdy 
Giorgio był odkomenderowany do 


o ponownem poddaniu jej 


„psychoanalizie trzeciego stopnia" 


odebrać sobie życie 


w Ameryce. 

Violetta Shąrp, która po przy 
byciu do Ameryki znałazłą służ 
bę u państwa Morrow, rodziców 
żony Lindberga, a później zao- 
piekowała się ich dzieckiem, 
po jego porwaniu 
zwróciła ma siebie podejrzenie 
tem, że po pierwsze jej siostra 
Emilja powróciła zaraz do An- 
glji, gdzie dotychczas bawi, po: 
wtóre, że Violettę widziano w 
dzień porwania w towarzystwie 
jakiegoś nieznajomego mężczy- 
any, w którym policji podobało 
się poznać podejrzanego o por- 
wanie szofera Brinckleya, wre- 
szcie, że wkrótce po wypłaceniu 
przez Lindbergha okupu fałszy- 
wym bandytom, w jednym z 
banków amerykańskich umie$- 
ciła znaczną ilość pieniędzy. — 
Wszystkie te szczegóły nie wzbu 
dziły żadnego podejrzenia ani 
u państwa Lindberghów, ani u 
teściowej, pani Morrow, którzy 
od początku do końca głęboko 
wierzyli w uczciwość dziewezy- 
ny I w jej miłość dla dziecka, 
ale było pożądanym tropem dla 
policji w New Jersey, która pod 
dała Violettę szeregowi przesłu- 


chań. ? 
Co się działo podczas tych 


przesluchań, tego nikt nie wie 
i prawdopodobnie nigdy się nie 
dowie, bo protokułów nie og?ło- 
szono. "Ale można wyciągnąć 
wnioski, 
krew mrożące w żyłach, 

z własnych słów naczelnika po- 
licji w New Jersey, który po sa- 
mobójstwie piastunki oświad- 
czył, że ona „była od początku 
pod słałem podejrzeniem, 

a odebranie sobie życia przez 
nią przemawia za tem, iż po- 


wyższej szkoły wojskowej do Tu- 
rynu. Jest to ostatnia fotogratja, 
jaką dostałam od brata, A teraz 
przypominam sobie jeszcze — 0oś... 
och, coś okropnego! 

Baronowa - chwycił» nerwowo 
dłoń Spohra. . 

— Teraz przypominam _ sobie 
coś, czego nie fozumiałam... Wów- 
czas w Marcone, brat powiedział 
mi kiedyś, gdy mu pokazywałam 
tę fotografję, ze szczególnym nąci- 
skiem: „Jeżeli zobaczysz kiedyś 
tę samą fotografję u innej kobiety, 
to unikaj jej, gdyż jest to naszą 
nieprzyjaciółka. Nie zdradź jej ni- 
gdy, że ja jeszcze żyję, bo ona dą- 
ży do mojej śmiereł”. A teraz pan 
uważa, że ta fotografja należy do 
hrabiny Campobello? Jeżeli tə 
prawda, to ona jest... 

— Niech pani zbyt pośpiesznie 
nie wypowiada tego słowa. Chwila 
wo nia wiemy jeszo4e nic. Właśnie 
mam się udać do hrabiny. Za pół 
godziny może się pani dowiedzieć, 
czy tam branzoletka należy do niej, 
czy nie, 

Spohr chciał się pożegnać, 

— Niech pan jeszcze chwilę zą- 
czeka! — zawołała Meta. Zadzwoni 
ła i powiedziała do kamerdynera: 

= Niech przyjdzie Anna, 

Po chwili weszła pokojówka. 

— Anno, proszę mi powiedzieć, 
czy Anna zna biżuterję swej po- 
przedniej pani? 
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dejrzenie było słuszne“, 
W dalszym ciągu przedstawi- 
ciel policji w New Jersey stwier 
dził że przy pierwszem przesłu: 
chaniu „dziewezyna był pewna 
siebie i impertynencka. 

Potem stałą się kłębkiem ner- 
wów i wtedy... przystąpiliśmy 
do roboty?“ 

Można sobie wyobrazić jakie- 
go rodzaju była ta „robota**, je- 
żeli już po pierwszem przesłu- 
chaniu, które trwało zaledwie 
20 minut, 

Viełetta nie mogła znieść my- 
śl, że poddana będzie przesłu- 
chaniem dalszym. 


VIOLETTA SHARP BYŁA TOR 
TUROWANA. 

Podczas przesłuchania 
dawano ją 

„psychoanalizie“ trzeciego 

stopnia, 
która polega na przetrzymywa- 
niu oskarżonych na krześle, po 
środku pokoju, w przeciągu kil- 
kunastu, a nawet kilkudziesię- 
ciu godzin. 

Oskarżony musi siedzieć bez ru- 
chu i bezustannie odpowiadać 
na pytania. 

Jeżeli zamilknie, zawaha się lub 

dą szorstką odpowiedź, 

| agenci policyjni biją go guma- 
+ mi przez mokrą ścierkę. 

i W ten sposób Violetta Sharp 
j była torturowana dwukrotnie, 

Gdy po raz trzeci wezwano ją 
jna przesłuchanie, odebrała so- 
[bie życie. 

W 48 godzin po jej śmierci 
sama policja przyznała, że 
wszelkie zarzuty przeciw niej 

upadły. 
Zraleziono bowiem tego męż- 
czyznę, z którym widziała się 


pod- 


mn na 0000000000 


— O, pani hrabina miała tak wia 
le biżuterji. 


wolała 


w chwili porwania dziecka, g 
którym był rzeczywiście jej nie- 
znany, niejaki Miller, rolnik 0- 
koliczny. Co się zaś tyczy depo 
zytu zmarłej w banku, to 


każdy jego grosz malazi pełne 
usprawiedliwienie 


w rachunkach nieszczęśliwej są 
moahbójczyni, = 

Wobec tych faktów łatwo se- 
bie wyobrazić 


burzę zgrozy, która opanowała 
publiczność. 


Być może, że ta burza oczy- 
ści powietrze amerykańskie i 


zmieni metody w śledztwie po» 
lieji tamtejszej, 

tak, iż nieszczęśliwe dziecko 

Lindberghów możę się stać po 

śmierci dla Ameryki apostołem 

humanitaryzmu. 


Ranarf 
konsula angielskiego 


NOWY JORK, 6. 6. (PAT), — 
Pełniący cząsowo obowiązki konsu 
la brytyjskiego w Nowym Jorku 
Shepherd otrzymał polecenie przy- 
gotowania raportu w sprawie samo 
bójstwa służącej Violetty Sharpe, 

Konsul odbył rozmowę s panią 
Morrow, która wyjechała już do 
Angliji i zamierza przesłuchać 28 
osôb ze służby pani Morrow. Odbę: 
dzie on również naradę z Lind: 
herghiem. 


Raport zawierąć będzłe też re- 
sume komentarzy prasy amerykań- 
skiej w sprawie porwania dziecka 
Lindbergha, Jest rzeczą mało praw 
dopodobną, aby Shepherd zwrócił 
się do gubernatora Moort, albo sze 
fa policji płk. Schwarzkopfa z proś 
bą o dokumenty urzędowe w po- 
wyższej sprawie. Shepherd repre- 
zentować będzie W, Brytanję na 
pogrzebie Sharpe, który odbędzie 
się dziś w Englewood, 


— Tak, to właśnie ta. Nie wie 
pan woale, jak mu jestem wdzięcz- 


— Proszę spojrzeć na tę branzo- | na, że pan mi ją odniósł! 


letkę. Czy należy ona do hrabiny? 

— 0 tak! Znam ją dobrze, Tę 
bramzoletkę zawsze nosiła, Nawet 
do snu nie zdejmowała jej z ręki. 

— Dziękuję. Anna może odejść. 

Gdy pokojówka wyszła Spohr i 
Anna spojrzeli na siebie. Oboje wi 
docznie zbledli. 

— A więc jednak to prawda, = 
szepnęła baronowa drżącemi warga 
mi. 

— Tak a wobec tego należy się 
śpieszyć. W krótkim czasie będzie 
my mieli całkowitą, pewność. 

Baron Spohr skoczył do najbliż- 
szej taksówki i pojechał do hrabi- 
ny di Campobello. 


; | . 

— To bardzo uprzejmie z pań- 
skiej strony, drogi baronie, że pan 
się osobiście trudził! — powitała 
go hrabina. — Czy branzoletka zo- 
stała znaleziona? 

— Tak, hrabino. To znaczy w 
pobliżu hotelu „Bristol”* znalezio- 
no na chodniku branzoletkę, która 
całkowicie odpowiada udzielonemn 
przez panią opisowi. Czy jest to na 
prawdę ta sama, może jedynie pa- 
ni określić, 

Spohr położył branzoletkę na ni- 
skim stoliczku, który stał koło ka» 
napy. Hrabjna szybka sięgnęła po 
branzoletkę i krzyknęłaę 


— Przepraszam, hrabino, przy: 
mioslem pani branzoletkę jedynie 
aby ją pani pokazać. 

— 0o to ma znaczyć? Przecień 
to moja własność, 

— Hrabino, władze są biurokra 
tyczne. Wszystko musi się odbyć 
na uciążliwej drodze służbowej. O- 
czywiście nie mogłem _ wiedzieć, 
czy jest to istotnie pani branzolet- 
ka, wobec tego wydano mi ją pod 
warunkiem, że zwrócę ją z powro- 
tem, ponieważ tylko właścicielka 
upoważniona jest do odebrania jeji 
notabene, jeżeli będzie w stanie u- 
dowodnić, że znalezioną branzolet- 
ka jest istotnie jej własnością. 


— Na miłość boską, mówi pan 
już całkiem w stylu urzędowym. 
Niech mi pan powie całkiem wyraź 
nie, co muszę zrobić, aby moja wła 
sność została mi ponownie wydana 
przez władze. Jakie formalności 
należy jeszcze spełnić? 


— Musi się pani osobjścio udać 
do biura znalezionych rzeczy, hra- 
bino, Nie ulega wątpliwości, że u- 
wierzą pani zeznaniu f wydadzą pa 
ni branzoletkę, po zapłaceniu zna. 
leżnego i potwierdzeniu odbioru. 


(U c. n.) 


Nr, 166 


3 | | 17.VI. == GLOS PURANNY" = 1052 


W ILUSTRACJI 


aeDA DRG2 LOT 


DZIEN 


NIEMIECKA KATEDRA W. AMALFI ELEONORA HOLM 


54; 


młoda amerykańska pływacz 
ka, jest dzisiaj fenomenem © 
sławie światowej. Posiada ena 
wszystkie rekordy światowe w 
pływaniu na wznak. 


jest jednym z najpiękniejszych zabytków 
architektonicznych we Włoszech, 


nie przebiera zupełnie w środkach, jeśli chodzi o sianie 
nienawiści do Polski i walkę o zniszezenie traktatów pokojo- 
wych, przedewszystkiem w sprawie granicy z Polską. Właśnie 
obecnie, z okazji 10 rocznicy plebiscytu śląskiego, wydano w 


Berlinie powyższą mapę, mającą ilustrować krzywdzące rze” KFRRL 


FLOTA NIEMIECKA 


komo Rzeszę oderwanie ziem śląskich od Niemiec. 


KONFERENCJA REPARACYJNA W LOZANNIE. 


Niemiecka delegacja w chwili odjazdu z Berlina (od le» 
wej): minister finansów hr. Krosigk, kanclerz Papen, mini- 
ster spraw wewnętrznych Gayl, który zastępuje Papena i 


przybył na dworzec jedynie w celu pożegnania delegatów, mi 
nister spraw zagranicznych Neurath, sekretarz stanu dr. Zar- 
den z ministerstwa finansów. 


Odjazd delegacji angielskiej i francuskiej z Paryża do Lo 
zanny (od lewej): sir John Simon, angielski minister spraw za 
granicznych, Herriot, francuski premjer i minister spraw za- 
granicznych premjer angielski Mac Donald, Paul Boncour. 


SAMOLOT STRA TOSFERYCZNY 


zbudowany przez zaklady Junkersa, wykonał szereg prób 
udanych w lotach na znacznych wysokościach. 


hitlerowski prezydent nowe» 


go sejmu pruskiego, przyjął 
przedstawicieli prasy krajowej 
i zagranicznej. 


UITEET 
Międzynarodowa 


konferencja pracy 
społecznej 


W dniach od 11 do 14 lipou b. r. 
odbędzie się we Frankfurcie nad 
Menem druga międzynarodowa kon 
ferencja pracy społecznej, w któ- 
rej wezmą udział przefistawiciele 
kilkudziesięciu państw, 

Na konferencji omówione zosta- 
ną następujące zagadnienia: opie- 
ka nad rodzinami i opuszczonemi 
dziećmi obcej przynależności pań- 
stwowej, międzynarodowe uklady 
w sprawie opieki nad rodzinami cu 
dzoziemskiemi i rodzinami, nie po- 
siadającemi obywatelstwa, opieka 
w podróży nad rodzinami emigran- 
tów i t. d. 


W Warszawie utworzył się pol- 
ski komitet drugiej międzynarodo- 
wej konferencji pracy, który wy- 
deleguje do Frankfurtu swego 
przedstawiciela. 


Koncert symfoniczny 


Dzisiaj o godz. 20,00 nadaje ræ 
djostacja warszawska koncert sym 
foniczny w wykonamiu orkiestry 
filharmonji warszawskiej pod dy- 
rekcją Emila Młynarskiego z udzia 
lem jako solisty p. Eustachego Ho 
rodyskiego, który odegra koncert 
fortepianowy Es-dur Liszta. Kon- 
certy „„piątkowe” symfoniczne w 
radjo są dalszym ciągiem koncer- 
tów z sali filharmonji warszaw- 
skiej. (5) 


przybyła z wizytą do Sztokholmu. Na naszej ilustracji wł- 
dzimy strzały powitalne z „Kónigsbergu* w obliczu szwedz: 
kich pancerników „Gustaw V“ i „Drotting Victoria“ 


SZKOŁA ŻYCIA. 


. Na zachodzie Europy coraz bardziej przyjmuje się meto- 
da nauczania bezpośrednio z życia. Na naszej ilustracji wi- 
dzimy uczniów jednej z wyższych klas, jak zapoznają się z 


konstrukcją motoru samochod owego na podwórzu wielkiej fa 
bryki aut. at 


NOWY MOST NA RENIE. 


Sz 


został obecnie odda- 


łączący Mannheim z Ludw igshafen, 
ny do użytku publicznego 
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Wyjazd Do Zdrojowisk 
w 1932 roku kieruje się do 
Zdrojowiska Piszczany! Tani 
tryb życia, sport i atrakcje, 
nauka dla osób towarzyszących. 
Informacje: D. Lichtin, Łódż, 
Piotrkowska 69, Tel. 21-228. 


Wiadomości bieżąte 
Chleb staniał! 


Nowe ceny na pieczywo 


Onegdaj odbyło się pod prze 
wodnietwem p. Kałużyńskiego 
posiedzenie sekcji przetworów 
zbóż chlebowych dla ustalenia 
cen pieczywa w Łodzi. Po dłuż 
szej dyskusji komisja wypowie 
działa się za obniżeniem cen 
pieczywa. 

Cena ehleha pytlowego zo- 
stała obniżona do 43 gr. za klg. 
tnk, że cena dwukilowego bo- 
chenka wyniesie 85 gr. Obec- 
nie bochenek dwukilowy ko 
sztuje 95 groszy. 

Cenę klg. chleba razowego ob- 


niżono do 35 groszy, zaś klg. 
bułek do 80 gr. 
Uchwały komisji zostały 


wczoraj zatwierdzone przez ma 
gistrat. Nowe ceny obowiązy- 
wać będą od jutra. 

Winni pobierania wyższych 
cen pociągnięci zostaną do od- 
powiedzialności i ulegną karze 
aresztu do 6 tygodni lub grzyw- 
uie do 3.000 zł. 


Oddział prasowy 
w magistracie 
będzie zlikwidowany 


Na wczorajszem posiedzeniu ma- 
gistratu uchwałono zlikwidować od 
dział prasowy, zwolnić kierownika 
tego oddziału, a załatwianie spraw 
tego oddziału powierzyć jednej z 
urzędniczek tego wydziału. (b) 


Pobór 


rocznika 1911 


Dziś, w piątek, powinni się sta- 
wić przed komisją poborową Nr. 1 
(Narutowicza 75) mężczyźni rotz- 
nika 1911, zamieszkali na terenie 
VII komisarjatu, których nazwi- 
ska rozpoczynają się od liter: od A 
do H i Ch. 

Przed komisją poborową Nr. 
(Ogrodowa 34) mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenie XIII 
komisarjatu o nazwiska na litery: 
M. S. Sz. Sch. T. 

Przed komisją poborową Nr. 3 
(Al. Kościuszki 21) mężczyźni rocz 
nika 1911 i starszych, zamieszkali 
w Łodzi, a zapisani do list poboro- 
wych innego powiatu (delegowani 
e innych powiatów). 


Kasiarz łódzki 
aresztowany we Lwowie 


Urząd śledczy w Lwowie za- 
aresztował w dniu wczoraj- 
szym niebezpiecznego kasiarza 
łódzkiego 40-letniego  Fajwla 
Kuszmirskiego: 


2 


a 


Kuszmirski wypuszczony zO- 
stał przed dwoma tygodniami 
na wolność z więzienia droho- 
byckiego, gdzie  odsiadywał 
dwuletnią karę za włamanie da 
kasy pewnego towarzystwa ak 
cyjnego. 


Z Drohobyczą  Kuszmirski 
przywędrował piechotą do 
Lwowa, gdzie dokonał on kil- 
ku kradzieży. Przyłapano go 
niemal na gorącym mezynku. 
Znaleziono przy nim wiele skra 
dzionych rzeczy. Osadzono ga 
ponownie w więzieniu, 
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Strejk bez strejkujących 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 


7 


Na apel komitetu, działającego ponad głowami związków 
zawodowych, porzucono prace zaledwie w 15 małych fabryczkach 


Strejk w łódzkim przemyśle 
włókienniczym, prokłamowany 
na zebraniu delegatów fabrycz- 
nych, rozpocząć się miał one- 
gdaj o godz. 12 o północy. 

Wieść o ogłoszeniu strejku 
włókniarzy wywołała w całen 
mieście poruszenie. Uchwała, 
na mocy której związki zawo- 
dowe, które dotychczas prowa- 
dziły akcję, zostały odsunięte 


od kierownictwa strejku, oraz 
decyzja, przekazująca ster 
akcji ad hoc wyłonionemu ko- 
mitetowi strejkowemu, były 


dla wszystkich niespodzianką. 
Na zebranie, które miało no- 

sić czysto organizacyjny cha- 

rakter, wtargnęła t. zw. epozy- 


cja, składająca się w dużej mie 
rze z TohOłników  niezrzeszo- 
nych i bezrobotnych. Ich gło- 
sami przeszedł wniosek, aby 
prowadzić strejk ponad głowa- 
mi kierowników związków. 

W związku z tem lwia część 
delegatów, a za nimi prawie 
wszyscy robotnicy łódzcy ©- 
świadczyli, że na strejk, prowa 
dzony i ogłoszony przez an0- 
nimowe komisje strejkowe, nie 
pójdą. 

W rezultacie w dnlu wczo- 
rajszym prawie caly przemysł 
włókienniczy w Łodzi normal- 
nie pracował. 

Główna komisja strejkowa w 
składzie około 100 osób prowa- 


dziła przez cały dzień wczoraj- 
szy usilną agitację w fabry” 
kach, domagając się, aby robot 
nicy porzucili pracę. 

Na apel komitetu stanęło tyl 
ko 5 mniejszych fabryk, pod- 
czas gdy włókniarze, zatrudnie 
ni we wszystkich większych za- 
kładach przemysłowych, nor- 
melnie pracowali. 

Rezultatu akcji nie można je 
dnak jeszcze przesądzać, tem- 
bardziej, że dzień wczorajszy 
był dniem wypłat w fabry- 
kach. Sytuacja strejkowa z0- 
stanie wyjaśniona w dniu dzi- 
siejszym. 

Jeśli chodzi o komitet strej- 
kowy, to nie mógł On w dniu 


Próby demonstracji przed magistra! 


zostały zlikwidowane w zarodku przez oddziały policji 


Sitrejkujący sczonowcy odkędą dzisiaj konfe- 
rencje z wojewodą i piezydcniem miasia 


W dniu wczorajszym rozpo- 
czął się ogólny strejk robotni- 
ków sezonowych w Łodzi. Ra- 
no komisje strejkowe kontrolo 
wały wszystkie odcinki robót 
publicznych, nie dopuszczając 
sezonowców do pracy. 


Praca na wszystkich odcin- 
kach kanalizacyjnych, na plan 
tacjach i odcinkach komunika- 
cyjnych (brukarze) zamarła. 


Na stanowiskach pozostali je 
dynie dozorcy robót, mając 
zresztą na to zezwolenie komi- 
sji strejkowej. 

W godzinach rannych i po- 
południowych odbył się na te- 
renie parku ną Polesin Kan- 
sfantynowskiem wielki wiec 
strejkujących sezonowców. Na 
wiec przybyło około 2.500 ro- 
hotników. Po złożeniu sprawo- 
zdania z akeji strejkowej posta 


Kto bedzie nas licytował 


Czy prawo egzekucji będzie odebrane magistratowi 


Z dniem 1 lipca br., jak opiewa- 
ją doniesienia, magistrat m. Kali- 
sza straci prawo egzekwowania na 
ieżności skarbowych i miejskich, 
zaś prawo to przejmą władze skar- 
bowe. 


Powyższe jest oparte na podsta: 
wie realizacji ustawy, przewidują: 
cej odebranie samorządom i insty- 
tucjom ubezpieczeniowym prawa 
przeprowadzania egzekucij we wła 
snym zakresie, z przelaniem tego 
KESENT PETE TOSZOCWOTOZTZOZEE 


MASKI PRZECIWGAZOWE I ĆWI 
CZENIA 


Izba lekarska podaje do wiado- 
mości, że w dniu 17 czerwca b. r. 
(piątek) o godzinie 8 min. 30 wie- 
czorem w lokalu izby odbędzie się 
ostatni wykład płk. Bartoszkiewi- 
cza, inspektora lotnictwa na woje- 
wódzwo łódzkie, pt. „Maski prze: 
ciwgazowe i ćwiczenia praktycz- 
ne”, 


nowiono strejk prowadzić da- 
lej. 

W dniu dzisiejszym komisja 
międzyzwiązkowa wraz z dele» 
zatami komisji strejkowej uda 
się do urzędu - wojewódzkiega 
na konferencję z woj. Jasz- 
czołtem, a następnie do magi- 
stratu, gdzie odbędą się per- 
traktacje z prezydentem Zie- 
mięckim. Po konferencjach od- 
będą się wielkie zebrania spra- 
wozdawcze w poszczególnych 
związkach zawodowych, pe- 
czem zapadnie decyzja co do 
dalszej takfyki. 

= 


* s 


W związku z „proklamowa- 
niem strejku włókienniczego i 
wybuchem strejku robotników 
sezonowych, wzmocnione zosta 
ły na mieście posterunki poli- 
cyjne. Władze bezpieczeństwa 
zarządziły ostre pogotowie. 


prawa na rzecz organów państwo- 
wych. 

Po ogłoszeniu wspomnianej usta 
wy prezydent m. Łodzi, p. Broni- 
sław  Ziemięcki, interwenjował u 
władz centralnych w Warszawie, 
stając na stanowisku, że samorząd 
łódzki winien zachować nadal pra- 
wo egzekwowania swoich należnoś 
ci. Prez. Ziemięcki otrzymał zapew 
nienie, iż isinieje prawdopodobień- 
stwo wyłączenia z pod działania 
wspomnianej ustawy samorządów 
Warszawy, Łodzi i Poznania, 

Do chwili obecnej żadnych no- 
wych posunięć o którychby Łódź 
była poinformowana, w Warszawie 
nie dokonano. Przewidywać zatem 
należy, iż prawo egzekwowania 
swoich nateżności nie będzie magi 
stratowi odebrane, gdyż wobec re- 
alizowania postanowień ustawy już 
od 1 lipca — samorząd łódzki mu- 
siałby już od dłuższego czasu 
wszcząć przygotowania do przeka- 
zania spraw egzekucyjnych wła- 
dzom skarbowym. 


.— 
N—— ZIN Z 
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Przed fabrykami i na poszcze: 
gólnych odcinkach robót sezo- 
nowych ustawiono gęste poste- 
runki policji w stalowych hel- 
mach. Konna policja patrolo- 


wała wszystkie ulice. 

W godzinach rannych  strej- 
kujący sezonowcy usiłowali 
urządzić demonstrację przed 


gmachem magistratu i urzędu 
wojewódzkiego. Zebranych roz 
proszyła policja. 

Przez cały niemal dzień spo- 


kój nie został nigdzie zakłó- 

sony. 

HOTEL 
WARSZAWA 


poleca czyste, ciche 


Na swem wczorajszem posie 
dzeniu magistrat łódzki posta 
nowił wydzierżawić na prze- 
ciąg 10 lat, poczynając od dnia 
1 stycznia 1933 roku sanato- 
rjum „Unitas“, mieszczące się 
przy ul. Pustej 13. „Unitas“ za 
stanie wydzierżawiony przez 
miasto za sumę 55.000 zł. rocz- 
nie, w tem 30,000 zł z tytułu 
dzierżawy nieruchomości i 25 
tys. zł. z tytułu dzierżawy ru- 
chomości. 

Budynek będzie oddany mia- 
stu wraz z urządzeniami i ume 
blowaniem. W związku z tem 
postanowicio zlikwidować szpi 
tal miejski św. Aleksandra i 
rozwiązać umowę dzierżawną z 
właścicielem posesji przy ul. 


z wodą bieżącą i telefonami. 
OD 1 MAJA R. B. CENY ZNIŻONE (OD ZŁ. 5.—) 
Bezpłatny garaż przy hotelu. 


wczorajszym odbyć zebrań, po- 
nieważ nie posiada stałej sie- 
dzihy. Związki klasowe odrzu- 
ciły propozycję w sprawie zain 
stalowania w jego lokalu komi 
tetu strejkowego, gdyż uważa- 
ja wyłoniony komitet za luźną 
grupę ludzi, wybranych przez 
niezrzeszonych roboiników. 

Przez cały dzień wczorajszy 
komitet strejkowy czynił stara- 
nia o zdobycie lokalu, jednak- 
że do tej pory starania te speł- 
zly na niczem. 

Komitet strejkawy nie zwracał 
się równień do inspektora 
pracy, 
ani też nie nawiązał kontaktu 

z p zemysłowcamti. 

Okręgowy inspektor pracy 
powiadomił telefonicznie mini 
sterstwo pracy o proklarmowa- 
niu strejku, jednakże w rapor- 
cie swym zaznaczył, iż tylko 
znikomy procent włókniarzy 
strejkuie, i że właściwie slrej- 
ku niema, 

Do tej chwili strejk nie wy: 
wołał żadnej reakcji ze strony 
czynników rządowych. 

Jeśli chodzi ge związki zawo: 
dowe, to zajmują one stanowi- 
sko wyczekujące. 

Zaznaczyć należy, że mim6 
powiadomienia całego przemys 
słowego okręgu o prokłamowa- 
niu strejku, nigdzie fabryki nie 
zastaty unieruchomione. 

W Zgierzu, Pabjanicach, O- 
zorkowie, Strykowie, Piotrko» 
wie i Tomaszowie praca odby- 
wała się, jak zwykle. 
miedzyzwiązkowa 
żadnych 


Komisja 
do późnego wieczora 
narad nie odbyła. 


ROYAL 


CHMIELNA 31 
i wygodne pokoje 


Umiastowiony „Unitas“ 


Likwidacja szpitala św. Aleksandra 


Limanowskiego 115. W naj: 
bliższym czasie wydział zdro- 
wotności publicznej przeprowa 
dzi reorganizację oddziałów 
szpitalnych w Łodzi. Prawdo* 
podobnie wydziały chirurgicz- 
ne szpitali miejskich zostaną 
przeniesione do „Unitasu, 

| rz A e PRZEZE + 


Noene dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke. M. Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), W. Sokolewicza 
i W. Szatta (Przejazd 19), M. Lipca 
(Piotrkowska 193), A. Rychtera i 
B. Łobody (11 Listopada 86). 
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Koledze Abram 
czucie z powodu zgonu 


wyrażają 


Mrok dokola mordu 


Matki Jeso 


f-my Ra Lloyd" Sp. Akce. 


> 


najgłębsze współ- 


dz. w Łodzi. 


dokonanego na ś. p. Wilczewskim 


Zwłoki fotografa Ś. p. Władysła- 
wa Wilczewskiego — ofiary krwa- 
wego mordu przy ul. Przejazd 46, 
zostały w dniu wczorajszym prze- 
wiezione, po dokonaniu sekcji, Z 
prosektorjum na cmentarz, W kon 
dukcie tragicznie zmarłego kroczy- 
ła żona jego, z którą nie żył, oraz 
syn, przybyli z Łomży, gdzie za: 
mieszkują, pozatem' szereg dal- 
szych krewnych i znajomych. 

Śledztwo policyjne w sprawie 
merderstwa prowadzone jest z nie 
zwykłą energją. Istnieją jednak pa 
ważne trudności, głównie ze wzglę 


du na fakt, ġe niema ani jednego 


świadka, którego zeznanie siano- | 


wićby mogło punkt wyjścia dla 
skierowania dochodzenia na właści 


we tory. Obecnie władze policyjne |; 


przesłuchają ludzi, którzy kryfycz 
nego dnia odwiedzali zmarłego w 
jego atelier, Na wezwanie policji, 
zgłosiło się kilkanaście osób, które 
budane są na różne okoliczności, 


mogace wyświetlić podłość mordu. j & ży, 


Narazie jednak badania te nie 
przyniosły 


rezultatów i wszelkie krążące wer | SR G 


sje uznać należy za przedwczesne, 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12,45 Płyty gramofonowe, 
15,35 Płyty gramofonowe. 
16,40 Odczyt dla dzieci pt. „Od 


gór do morza” — wygł. p. B. 
Hertz. 

17.00 Muzyka lekka: 

18.00 Odczyt pt. „Bałtyk jako 
obszar komunikacyjny” — wygl, 
dr. Wiktor Ormicki. 

18,20 Muzyka taneczna. 

19,45 Komunikat izby przem. 


handlowej w Łodzi. 

20,00 Koncert symfoniczny. 1. 
Fr, Schubert: a) Uwertura do „Ro- 
zamundy” b) Bymfonja h-moll (nie- 
dokończona). 2. Fr. Liszt: Koncert 
fortepianowy Es-dur. 8. R. Wagner 
a) Wstęp i antrakt z op. „Lohen- 
grin” b) Uwertura do op. „Okręt 
widmo”. J. Brahms: Tańce węgier- 
ekie. 
20,55 W przerwie koncertu sym- 
fonicznego feljeton muzyczny. 


22,00 Muzyka taneczna, 
22,40 Wiadomości sportowe. 
22,50 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kónigswusterhaunsen (1635) 

20,00 Opera. Rossiniego „Semira 
mida”. 

Stutigart (360) 

23.00 Sonaty skrzypcowe: Bee- 
thovena C-moll i Regerą Fis-moll, 

Kaluudborg )1153) 


20.15 Komedja muzyczna 
Straussa—Bittnera „Wiosna 
Wiedniu”, 

Bukareszt (394) 

18.40 Opera Verdiego „Truba- 
dur”, 


Budalteszt (550) 

20,15 Koncert (Uwertura Webe- 
ra „Władcy duchów”, Koncert na 
Cztery waltornie z orkiestrą Hiibla 
Symfonja V Czajkowskiego). 


Tomaszów 


20 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 
Qnegdaj sąd okręgowy w Piotr. 
kowie rozpatrywał sprawę Jana 
Małeckiego i Stefana Zakrzewskie- 
go, oskarżonych © postrzelenie w 
Wilanowfe podczas krwawej ma. 
sówki komunistycznej w dniu 31 
listopada 1931 r. posterunkowego 
policji, Władysława Kiełhaskę, 

O godz, 11 wieczór zapadł wy- 
tok, mocą którego Jan Małecki u- 
znany został winnym usiłowania 
zabójstwa posterunkowego Kiełba- 
ski i skazany na 8 lat ciężkiego 
więzienia, Zakrzewski jako winny 
podżegania i usiłowanią zabójstwa 
skazany został na 12 lat ciężkiego 


wiezjenia, W motywach wyroku 
E EAN EDG I R CZW I WE £ LETO WRON 


JASTRZĘBIE — ZDROJ 

Przepiękne uzdrowisko śląskie 
Jastrzębie — Zdrój, położone wu 
podnóża Beskid, w lesistej okolicy 
mt wysokości 300 m. n. p. m. nale- 
ży do jednego z najbardziej kuitu- 
ralnych uzdrowisk w sensie zachod 
nim. Posiada ono bajecznie czyste 
powietrze i wyborne wprost wa- 
runki, zwłaszcza dla chorych ner- 
wowo i reumatyków. 

Środki |lęcznicze, stosowane w 
Jastrzębiu to: naturalne kąpiete jo 
dowo-bromowe inhalacja natryski, 
kąpiele borowinowe, elekiroterapja 
kale elektryczne, silne źródła, 
solankowe, lampy kwarcowe. Cony 
w pensjonatach są rekordowa ni 
skie. 

Kto więc chee się dobrze. tanio 
i przyjemnie leczyć — nievh jedzie 
do Jastrzębia. 


sąd podkreślił, 
moralnym sprawcą 
sterunkowego. 


KRADZIEŻ SKLEPOWA 


Meszek Bronstein, właściciel her 
bacjarni Przy ul, Anioniego 24 za- 
meldował policji, że w noey z 15 
na 16 dokonano włamania do jego 
sklepu i skradziono towaru za 700 
złotych. Istnieje podejrzenie, iż kra 
dzież została symulowana przez 
Bronsteina, 


iż Zakrzewski hył 
zabójstwa pa 


GIMNAZJUM BĘDZIE UTRZY- 
MĄNE 
W zwiazku z lilowmiacją gimna- 
zjum wczoraj obradował komitet 
rodzicielski, Postanowiono jeduo- 
głośnie: 1) utrzymać gimnazjum, 
2) zwrócić się do magistratu, ce- 
lem podjęcia pertraktacji w kierumn 
ku przejęcia szkoły i zapewnienia 
ustalonego w budżecie subsydjum 
craz 3) wystąpić do min. W, R i 
0. P. o utrzymanie praw dla S-ej 
klasy gimnazjum na przyszły rok 
szkołty. Jadnomyślność z jaką po- 
wzięto uchwałę daje nadzieję, że 
gimnązjum będzie utrzymane, co 
zresztą, wobec likwidacji semina- 
rjam nauczy:źciskiego, jest dla To 
maszowa konieczne, 


ŚWIĘTO P, W. i W.F, 
ODŁOŻONE 
Onegdaj odbyło się posiedzenie 
P. W.i W.F., na którem zdecydo- 
wano zapowiedziane na dzień 19 
b. m. święto, przenieść ze wzglę- 
dów organizacyjnych na wrzesień, 


żadnych konkretnych || 


we 


Brat i Szwagier 


Ojca Jego 


m 
„3 
| r 


| 


pik 


Po długich i ciężkich cierp 


ieni 


b. p. IZRAEL CHASKEL FUKS 


przeżywszy lat 79. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego przy ementarzu 
żydowskim, odbędzie się w piątek, dnia 17 czerwca o godz. 1-ej po poł. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 

Córki, Synowie, Synowa, Zięciowi 


P. Dawidowi Fuksowi z powodu śmierci 


Izraela Chaskla 


wyrażamy nasze głębokie współubolewanie 


b-cla PIOKOWSCY, D, Fuks I S-ka 


aeh zmarł nasz ukochany Ojciec, Teść, Dziadek, 


e, Wnuki 


i Rodzina 


| 


Szefowi p. Dawidowi Fuksowi z powodu śmierci Ojca Jego 


izraela Chaskla 


wyraża swoje współczucie 


firmy B-€ia Piotrkowscy, D. Fuks i S-ka 


ot wyrobów tytoniowych 


chce przeprowadzić związek rezerwistów i byłych wojskowych 


W dniu wczorajszym odbyły 
się narady zarządu związku re 
zerwistów i byłych wojsko- 
wych w Łodzi przy udziale de- 
legaejj Federacji związków 
obrańców ojczyzny. 

Głównym tematem cbrad by 
ła sprawa bezrokocia, którą da 
je się we znaki b. wojskowym. 
Ponadto omówiono szezegóło- 
wo przyczyny bezrobocia. 

Po 4godzinnych burzliwych 


obradach zarząd postanowil 
zwolać wielki miting b. woj- 
skowych do Łodzi dla bezpo- 


średniego zaznajomienia  zrze- 
szonych ezlonków z sytuacją, 
w jakiej znaleźli się rezerwiści. 

Na posiedzeniu tem wyłonio 
no specialną komisję, która o- 
pracowała „obszerną rezolucję; 
zostanie ona odczytana ną mi- 
tingu. 

W rezolucji tej b. wojskowi 
żalą się na ostatnie redukeje, 


wskutek czego b. b. obrońcy 
ojczyzny, którzy przelali krew 
i oddali swe zdrowie w obranie 
granie państwa, znaleźli się w 
skrajnej nędzy, 

W rezolucji tej zebrani wy- 
rażają podziękowanie władzom 
wojskowym i niektórym fir- 
mom, które zatrudniają b. woj 
skowych i rezerwistów. 

Natomiast ostro występują 
przeciwko instytucjom i fir- 
mom prywatnym, które wrogo 
cdnoszą się do nich. 

Rezolucja rozprawia się o- 
stro z kierownictwem fabryki 
wyrobów tytoniowych w Łodzi, 
które odnosi się wręcz nieprzy 
chylnie do rezerwistów i b. woj 
skowych, usuwając członków 
związku z pracy. 

W związku z tem zarząd wzy 
wa wszystkich członków, zatru 
dnionych w fabryce monopolu 
tytoniowego do skupiania się, 
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pies nawołuje do bojkotu 
towarzyskiego i społecznego 
kierownictwa tejże fabryki. 


Równocześnie rezerwtści na 
mitingu mają przeprowadzić u- 
chwały bojkotu wyrobów tyto- 
niowych do czasu, aż kierownie 
two nie zmieni swego stosunku 
do rezerwistów. 

O postanowieniu zarządu po 
wiadomione zostają wszystkie 
oddziały związku rezerwistów 
w całym kraju. (a) 


Kradzież 
w mieszkaniu 


Nocy wczorajszej z mieszkania 
Hindy J*kubowiez (Bienkewiczą 0) 
nieznani sprawcy skradli różne 
przedmioty, garderobe i pewną 
ilość biżuterji, ogólnej wartości 
5,000 zł. (p) 

CNIT EAEE 


Zielona 6 
Szybka pomoc tekarska 
Przewóz chorych, 


Ne Ur EZIO ZZ Z A NZ ŻE OOÓOZĄ 


Zamiast below 


Bardzo podniecony, zaczepił 
mnie na ulicy i zanim zdążył 
zniknąć w tłumie, schwycił 
mnie za guzik marynarki i 
grzecznie spytał: 

— Czy nie możnaby wysłać 
mnie do Genewy, jako delega- 
ta na konferencję rozbrojenio- 
wą? 

— Lista delegatów jest już 
zamknięta, — odparłem z roz- 
mysłem, i nie sądzę, żeby pań- 
skie nazwisko miało na niej 
figurować. 

— Mimo wszystko, muszę 
być tam koniecznie. Znalazłem 
nareszcie rozwiązanie proble- 
mu rozbrojenia i ogólnego po- 
koju. 

— Oh jeszcze jedno, — we- 


stchnąłem ciężko. — Mamy ich 
dosyć, dzięki Bogu, starczy 
ram. 


— Ale mój. — ciągnął dalej 
niezrażony niczem — mój pro- 
jekt jest praktyczny, skuteczny 
a co najważniejsze, może być 
zaraz wprowadzony w życie, 

— Możliwe... orzeklem 
niechętnie. 

— Powierzam go panu. rzekł 
przyciszając tajemniczo glos... 
Nie, niech pan nie protestuje... 
Mam do pana pełne zaufanie... 
Rozumowanie moje rozpoczy- 
nam od tego założenia, że mi- 
mo, iż narody walczą ciągle ze 
sobą, to jednak poszczególni o- 
bywatele bardzo rzadko mają 
chęć mordowania. Wystarczyło 
by więc dla zapewnienia całko- 
witego spokoju, aby tylko ci o- 
bywatele, którzy mają chęć 
wojować wstąpili w szranki. 

— No, dobrze, ale jak to u* 
czynić? 

— Poprostu, — odrzekł - nie. 
zbity z tropu, — opierając -się 
na dosłownem brzmieniu tek- 
stu statutu ligi narodów, który 
brzmi następująco: Liga naro- 
dów, uznaje za ważne i gwaran 
tuje wykonalność traktatów po 
kojowych, podpisanych przez 
obywateli należących do dwuch 
różnych państw. To właśnie po 
zwolę sobie dokładnie wyjaś- 
nić. Pan jest polakiem rocznika 
1895, przypuśćmy, nie mają- 
cym najmniejszej ochoty do 
wojaczki. Wyszuka sobie pan 
jakiegoś niemca tego samego; 
rocznika, któryby zechciał za- 
wrzeć z panem traktat indywi» 
dualny pokojowy. Następnie 
zarejestruje pan fen trakłat w 
lidze. Od tej chwili nie potrze- 
buje pan wiecej obawiać się 
mobilizacji. Cokolwiek nastą- 
piłoby, pan i tak nie będzie po- 
wołany pod broń, ponieważ, 
jak brzmi punkt statutu ligi 
narodów:.. państwa obowiązu- 
ją się wzajemnie szanować in- 
dywidualne traktaty pokojowe, 
które zostały zawarte i ząreje- 
strowane, a jakiekolwiekbądź 
uchybienie w zaciągniętych zo- 
bowiązaniach kwalifikowałoby 
stronę, ipso facto, jako napast- 
nika. 

Zawarcie podobnego frakta- 
tu, spowodowałoby, iż liczba 
podniosłaby się z błyskawiczną 
szybkością do setek tysięcy 1 
miljonów. Pozostałoby ze- 
wnątrz tego, że się tak wyrażę 
„koła pokoju“, tylko kilku fa- 
brykantów, którymby nikt nie 
przeszkodził, aby w dniu ogło- 
szenia mobilizacji wytępili się 
sumiennie, jak szkodliwe robac 
two. 

— No, a teraz co pan myśli 
o moim plojekcie? — Czy wi- 
dzi pan choćby ` najmniejszą 
przeszkodę w zrealizowaniu me 
ga planu? 

— Żadnej, — odpowiedzia- 
łem z przekonaniem, — i to 
właśnie niepokoi mnie najbar- 
dziej. Jedynie bowiem te plany 
mogą choć w pewnym stopniu 
liczyć na powodzenie, które są 
niemożliwe do przeprowadze- 
nia w praktyce. en. 


lbez konkurencji. 
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Lukier uodpornia organizm 


Doświadczenia męczennika nauki, d-ra Süss- 
kinda, na własnej osobie 


Niemieckie czasopisma lekar 
skie przepełnione są opisami 
bohaterskich, zaiste, doświad- 
czeń, jakie od szeregu lat na 
własnem ciele  przepruwadzał 
dr. Süsskind w Charlottenbur- 
ga w eelu zbadania wpływu 
różnych składników  pożywie 
nia na organizm ludzki. 


Dr. Siisskind lata całe żył jak 
anachoreta, dozując ściśle we- 
dług wartości kalorycznej spo- 
żywane jadło i nie pozwalając 
sobie na najmniejsze uchybie- 
nie. W chwilach, kiedy dany 
eksperyment dochodził do krań 
cowego stanu nasilenia, nie- 
jednokrotnie bohater wiedzy da 
tego stopnia tracił siły, że, jak 
pisze, piętnastominutowa czyn- 
ność wyważenia strawy przed 
posiłkiem wydawała mu się wy 
silkiem nie do pokonania. Naj- 
bardziej ciężką rzeczą w bada- 
niach dr. Siisskinda było 
tylko samo głodowanie, 
przedewszystkiem zmienienie 
się dobrowolnie na szereg lat 
w człowieka - retortę, która nie 
może mieć własnych najmniej- 
szych zachceń kulinarnych, któ 
CONANA EEEE AA 


nie 
ale 


Kinoteatry łódzkie 


„Capitol“ 


W związku 
kryzysem coraz 


Z wzmagającym się 

więcej jest ludzi. 
którzy dobrze się zastanawiają 
przed poczynfenien wydatku na 
rozrywkę, teatr, koncert czy kino, 
Na tle tego zjawiska warto zwró- 


Gić uwagę szerokich rzesz publicz- 


ności na kinoteatr „Capitol”., Ten 


sympatyczny przybytek X muzy 
kwali- 


posiada wszelkie warunki, 
fikującego go do rzędu najsympa- 
tyczniejszych lokali kinowych. Już 
sam fronton, gustownie otynkowa- 
ny i przyczdobiony efektowną re- 
klamą świetlną, zachęca przechod- 
nia do zawarcia bliższej znajomoś- 
ci z wnętrzem. Jest ono rzeczywiś 


cie sympatyczne. 


nym tonie, 


ją przez okrągły 
wentylacje, która latem 
przyjemny przewiew, a zimą zapew 
nia świeże powietrze przy umiarko 

wanej temperaturze. 


Jeśli dodać, że „Capitol”, o 
czem zresztą wszyscy wiedzą, de: 
monstruje okrągły rok najlepsze 
obrazy, znajdujące się na rynku, a 
posiada jedną z lepszych aparatur 
dźwiękowych w mieście, — to ja- 
snem się staje, że ten kinoteatr 
cieszy sie niesłabnącą frekwencją. 
co mu pozwala stale Jeszcze popr%- 
wiać repertuar i wysuwa się na czo 
ło naszych kin. 


„GOrs0” 


Przy ul. Zielonej, tuż obok Piotr | 9 
kowskiej, istnieje już odJawna ki- 
no „Corso”. Przez wiele lat ten te- 
atr wegetował, stojąc nad przepe- 
ścią bankructwa. Dopiero gdy sprę 
żysta dyrekcja przeszła w ręce p. 
Pelikana, kino zaczęło się pomyśl- 
nie rozwijać, zajmując szybko w 
swojej kategorji przodujące miej- 
sce. Rok temu gmach „Corst” zo- 
stał gruntownie przebudowany, 
przyczem pod względem, architekto 
nicznym stworzono zupełnie euro- 
pejski lokal. Poziom programów 
został przez nowego właściciela, 
wybitnego fachowca w dziedzinie 
filmu, znacznie podniesiony, a kon- 
sekwentnie rozwijana linja reper- 
tuarowa sprawiła, że dzisiaj w dzie 

| dzinie filmów, kształcących fanta- 
‘zje i tężyznę fizyczną wśród dora- 
stającego pokolenia, „Corso” jest 


y 


Nietylko pod 
| zz den architektonicznym i ma- 
larskim utrzymano je we wdzięcz- 
ale wyposażono poza- 
tem w urządzenia, które zapewnia- 
rok doskonałą 
8;wadrza 


ra służy do suchych, beznamięt 
nych badań. 

Poniżej podajemy te badania 
dr. Siisskinda, które tyczyły stę 
wpływu cukru (weglowodanów) 
na organizm ludzki, 

Skończywszy badania kilko- 
letnie nad wpływem białka, za- 
jął się dalej dr. Siisskind zagad- 
nieniem, jak dalece można ob- 
niżyć ilość cukru w strawie. — 
Doświadczenia rozpoczął w lu- 
tym 1927 roku, ograniczając 
dawkę sacharytów do 200 gr., 
zwiększając zaś dawkę  tłusz- 
czu do 155 gr. Pożywienie było 
tak tłuste, że prof. Rubner, a- 
nalizując to doświadczenie, pi- 
sał: 

„72% tłuszczu w pożywieniu 
jest czemś nienormalnem, jeśli 
się zważy, że istnieją narody, 
które wprowadzają przeciętnie 
5 proc. kalorji w postaci tłusz- 
czu do strawy. Tu u dr. Süss- 
kinda jest zużycie tłuszczu 14- 
krotnię większe, niż u narodów 
ubogich w tłuszcze. 

Wobec tego dr. Siisskind w 
maju, a więc w frzy miestące po 
rozpoczęciu eksperymentu, kie- 
dy zauważył, że dostaje astmy, 
a nawet kilkuminutowe mówie- 
nie stawało się dla niego ucią- 
żliwem, zwiększył nieco dawki 
cukru, a kiedy, mimo to, ast- 
ma go nie opuszczała, w dru- 
giem półroczu unormował so- 
bie jedzenie w sposób następu- 
jący: 36 gr. białka, 119 gr. tłu- 
szezu, 241 gr. węglowodanów, 
razem 2242 kalorje. 

Pomimo to samopoczucie po- 
garszało się w datsz ciągu. 
Gdy stał 5 — 10 minut, miał 
uczucie jakby nogi traciły siłę 
utrzymania tułowia; lekki 
skurcz w okolicy żebra; nosze- 
nie mniejszych ciężarów około 
5 klg. na krótkie odległości by- 
ło połączone z wysiłkiem i po- 
wodowało pocenie się. 

Ciało nie mogła użyć tłuszczu 
pożywienia do pracy mięśni 
magazynowało ten tłuszcz. Na- 
stępstwem tego było, że waga 
cia'a wzrastała pomimo wyraź- 
nego osłabienia mięśni. 

Z końcem kwietnia 1928 ro- 
ku — opowiada dalej dr. Siiss- 
kind — przystąpiłem do zwię- 
kszenia zawartości cukru w mo 
jem pożywieniu. Doszedłem do 
przekonania, że moja  spraw- 
ność fizyczna nie mogłaby być 
utrzymana na dawnym pozio- 
mie nawet gdybym zwiększył 
pierwotnie sobie  zakreśloną 
dawkę cukru czterokrotnie. — 
Przekonałem się, że jest rzeczą 
niemożliwą dla ludzkiego orga- 
nizmu wytworzyć z tłuszczu e- 
nergją ruchu. 

Cały więc 1928 rok przeszedł 
mi na zwiększaniu dawek cu- 
kru i zmniejszaniu dawek tłusz 
czu, aż doszedłem do normy: 58 
gr. białka, 97 gr. tłuszczu, 281 
gr. węglowodanów, razem 

2292 kalorje. e, 

Jak zareagowało teraz ciało 
na zwiększony dopływ  węglo- 
wodanów? Stan zdrowotny po- 
lepszył się; astma zmniejszyła 
się; tak samo ustępowały nie- 
przyjemne uczucia w okolicy 
serca; wytrzymałość fizyczna 
wzrosła, Ogólny jednak stan 
zdrowotny wymagał jeszcze 
znacznej poprawy. 

Okazało się, że nawet dawka 
280 gr. węglowodanów nie po- 
krywa jeszcze zapotrzebowania 
mego ciała. W dalszym więc cią 
gu zwiększałem dawki cukru 
tak, że w połowie lipca dawka 
dzienna wynosiła 380 gr., daw= 
ka zaś tłuszczu wynosiła tylko 
50 gramów. 

Niebawem skonstatowałem re 
zultażyę == serce pracowało re- 


„gularniej. Gdy podczas pierw- 


szego okresu doświadczenia li- 
czono przeciętnie dziennie 14 
oddzielnych uderzeń, to w dru" 
gim okresie liczba ich spadła do 
zaledwie 2, Ochota do pracy i 
wydajność pracy dk mg się 
znakomicie. 


Niepotrzebnie meji przy 
tych eksperymentach utyłem o 
8 klg., czego mógłbym uniknąć, 
zmniejszając we właściwym 
czasie dawki tłuszczu, który tyl 
ko niepotrzebnie się magazy- 
nował, nie zwiększając bynaj- 
mniej siły mych mięśni. 


Doszedłem do przekonania, 
że dla mnie, jako człowieka 0 
wzroście 1.6 mtr. i o wadze 66 
klg. przy lekkiej pracy mięśni 
odpowiednia jest dzienna daw- 
ka 412 gr. węglowodanów. 

Jeszcze jedno spostrzeżenie: 
zdołałem w sposób praktyczny 
stwierdzić ną sobie  wiadomą 
w medycynie prawdę o wpły- 
wie cukru ,uodporniającym oT- 
ganizm wobec infekcji. Spaży* 
wając bardzo dużo cukru, nie 
nabawiłem się infekcji od koń- 
ca 1929 (bo w tym właśnie o- 
kresie dawki cukru, spożywane 
przezemnie osiągnęły znaczniej 
sze rozmiary) do początku 
września 1931 roku za wyjąt- 
kiem lekkiego kałaru, który 
trwał trzy dni; w tym czasokre- 
sie nie unikałem przeciągu. — 
Muszę zaś zaznaczyć, że przed- 
tem systematycznie Z 
na katar, 


Od soboty 18 czerwca 


Skrzynka do listów 


Droga do Łagiewnik 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W imieniu licznego grona refle 
ktantów na parcele w lesie łagiew- 
nickim pozwalamy sobie zwrócić 
się do Szanownego Pana Redakta- 
Ta z prośbą o łaskawe poruszenie 

na łamach Jego poczytnego pisma 
sprawy komunikacji z Łagiewnika 
mi. 

Obecnie do Łaejewnik prowadzi 
wąska droga brukowana, znajdują 
ca się w stanie prawie niezdatnym 
do użytku. Nawiasem mówiąc, naj 
gorszy stan tej drogi jest właśnie 
na odcinku. znajdującym się w 0- 
brębie granie Łodzi. 

Uruchomienie stałej komunikacji 
autobusowej z Łagiewnikami bę- 
dzie tylko wtedy możliwe, gdy 
stan drogi na to pozwoli, obecnie 
bowiem przejazd autobusem jest 
połączony z wielkiem niebezpie- 
czeństwem nietylko dla wehikułu, 
ale i dla pasażerów. 

Przy sprzedaży parcel] w Łagiew 
nikach magistrat obiecuje, że bę- 
dzie przeprowadzona nowoczesna 
szeroka droga do Łodzi, będą wy- 
brukowane ulice, zaprowadzone wo 
dociągi itp., nie dając jednak żad- 
nej gwarancji co do terminu wyko 
nania tych robót. 

Nie można się dziwić, że w tych 
warunkach reflektanci powstrzymu 
ją się od kupna parcel. 

Jeżeli magistratowi zależy na 
rychłem rozparcelowania lasu w 
Łagiewnikach, to winien ustalić 
terminy wykonania zamierzonych 
robót, a przedewszystkiem nie- 
zwłocznie przystąpić do budowy 
arterji komunikacyjnej, łączącej 


Lódź z rozparcelowanymi terenami. 
Reflektanch 

na parcele leśne w ogro- 

dzie-mieście Łagiewniki. 


w TEATRZE MIEJSKIM 


występy całego stałego sespołu warszawskiej Bandy z H, Ordomówną, 
Z. Pogorzelską, J. Godelską, S. Górską, L, Żelichowską, F. Jśrosym, 
A. Boguckim, W, Danem, A. Dymsaą, K. Gimplem, M. Hohermanem, 
L. Lawińskim, K. Tomem, B. Wasielem i Chórem Dana na czele 


w przebojowym programie: 


„IO JEST BANDA?! 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem. 
Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia w kasie Teatru. 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w piatek, po raz ostatni 
„Azef”, 


WARSZAWSKA „BANDA” 

Dziś o godz. 5 pop. ulicami Ło- 
dzi przejedzie kawalkada złożona z 
ośmiu luksusowych aut: to zespół 
słynnej warszawskiej „Bandy”, 
która przybywa in corpore wraz ze 
swym całym taborem. Ujrzymy 
więc: H. Ordonównę, Z. Pogorzel- 
ską, J. Godelską, S. Górską, L. Że: 
lichowską, F. Jarossego, B. Wasie- 
la, chór Dana i innych „bandytów” 

Jutro o godz. 8 i 10 wieczorem 
dwa imnuguracyjne przedstawienia. 


TEATR W PARKU STASZICA 

Farsa sportowa „Błędny bokser” 
utrzyma się na afiszu jeszcze tyl- 
ko dziś, w piatek. Ceny zniżone. 

W sobotę premjera komedji „Ja 
szukam ojca”. 


HENIO, JAK SIĘ MASZ? 

Dziś w teatrze Popularnym (0- 
grodowa 18) dwa przedstawienia 
rewji pt. „Henio! jak się masz”? 
z niezrównanym mistrzem humoru 
Henism Domańskim. 


2 OSTATNI KONCERT 
M. SCHWARTZA 

Wobec niezwykłego sukcesu ar- 
tystycznego, jakiego doznał najana 
komitszy artysta żydowski Moritz 
Schwartz na pierwszym swoim wie 
czorze udało się dyrekcji zaprosić 
tego sławnego artystę na drugi, a 
zarazem ostatni koncert, który od- 
będzie się w sali filhtrmonji w nad 
chodzącą środę, dnia 22 bm. o go- 
dzinie 9 wiecz. Program drugiego 
wieczoru będzie zmieniony i Mo- 


ritz Schwartz wykona najlepsze 
szlagiery ze swego arcybogaitege 
repertuaru. Udział w komcercia bie 
rze również znakomita primadonna 
opery Metropolitan House w New 
Yorku Viola Philo, która wywarła 
na publiczności potężne wrażenie. 
Przy fortepianie zasiądzie świetny 
pianista Boris Kogan. Bilety już 
sprzedaje kasa filharmonii. 

C CIT YCET (EETETEA 


DLA UDAJĄCYCH SIĘ DO 
CIECHOCINKA 

Corocznie zgłasza się do Cie: 
chocinka, w okresie  kuracyj: 
nym, znaczna liczba niezamoż- 
nych. którzy legitymująć stę 
zaświadezeniami różnych insty- 
tucji, zwracają się do istnieją- 
cego tam „Towarzystwa pomo- 
cy niezamożnym kuracjuszom* 
domagając się poza bezpłatną 
opieką lekarską i kąpielami, 
również całkowitego utrzyma- 
nia, mieszkania, zasiłków pie. 
niężnych i t. p. Jak się okazuje, 
wymienione towarzystwo, roz- 
porządza tylko / minimalnemi 
funduszami, to też nie jest w 
możności dać pomoc w tak sze 
rokich granicach. Towarzystwa 
za naszem pośrednictwem, ©- 
strzega petentów, o niecelowo- 
ści liczenia na inne ulgi, poza 


pomocą lekarską, ulgowemi ka- 
pielami i kartami sezanowemi. 


Składa odzież 
i bielizne dla 
hezrobołnych 


Nr. 166 


Podwyżka cen barwników l.. 


17. VL— „GŁOS PORANNY" — 1932 


Konwencja fabryk krajowych i zagranicznych zaostrzą warunki 


Istniejąca ad dłuższego cza- 
su konwencja fabryk harwni- 
ków dla przemysłu uległa w 0- 
statnich dniach wydatnemu roz 
szerzeniu przez przystąpienie 
szeregu fabryk krałowych i za- 
granicznych. 

Do konweneji tej należą o- 
beenie: Kkoneern niemieeki T. 
G. Farhenindustrie, reprezento 
wąny w Łodzi przez dam han- 
dlowy „Barwaniłó; szwajcar 
ska fabryka „Sandos* w Bazy- 
lei, reprezentowana w Łodzi 
przez firmę Otto Kuast; Tow. 


ake, R. Geigry w Bazylei, e 


xentowane w Łodzi przez fir- 
imę Peters; koncern francuski 
Kuhiman, reprezentowany 


przez firmę H, Weiss i S-ka; 
Pahijaniekie towarzystwa prze- 
tworów ehemicznych, Przemysł 
chemiczny w Zgierzu, Wela 
Krzysztoporska, angielska fa- 
bryka British Alizarine Camps 
reprezentewana w Laodzi przez 
firmę Hart i Guhl. 

Umowa konwencyjna przewi 
duje zaostrzenie warunków, 
które obecnie kształtują się w 


Ee z, 


SIE z 
a c 


1-proc. stawki nie bedzie! 


Min. skarbu odrzuciło dezyderaty hurtowników 
łódzkich 


Ministerstwo skarbw  zawia- 
domiło izbę przemysłowo - ban 
dłowa w Łodzi, że nie może u- 
względnić wniosku, aby przed- 
słębiorstwa bandinu hurtewego, 
kire w m ub, nie prowadziły 
prawidłowych ksiąg handlo- 

Wczoraj w piorwszym dniu eią- 
gnienia, Il-ej klasy S5-e] pol- 
skiej loterji państwowej wyło- 
sowano numery następujące: 

30,000 na N. 75183 

po 1000 na Nr. 19390 

po 500 na N-ry: 127909 
131342 

po 400 zł. na N-ry: 48747 
51574 53785 60507 77241 142518 

po 300 zł. na N-ry. 28506 
45752 56140 59034 120430 123617 
133617 142641 147438 152213 
157635 

po 250 na N-ry. 4618 17911 
38848 50361 58704 85659 87645 
106680 121154 123663 186158 
157012 

o 200 zł. na N-ry: 2081 
2925 7455 9386 14638 17792 
18924 20818 21488 22250 22414 
25850 26894 25798 269:5 27899 
28907 31496 32588 85520 39386 
41863 43556 45989 46182 47001 
49279 49926 51591 51644 58848 
66359 66615 66462 72847 74806 
80681 80910 83416 83459 84608 
85374 79828 90160 90338 96851 
97045 99880 102631 108822 
104111 105808 106235 106685 
108112 117378 117576 114090 
119140 125145 128860 129908 


131919 132939 137001 139975 146742 
8761 149264 150195 155508 9948 


Wygrane po 150 złotych: 


88 138 65 227 346 56 468 91 644 
727 55 888 1035 326 49 50 454 542 
2066 138 67 332 400 54 577 79 94 744 
88 891 3215 326 81 447 89 511 32 66 


wych, mogły po raz ostatni ska 
rzysłać z dodredziejstw ókólni 
ka D. V, 2554-4-31 z dula 27 
II b, r. w sprawie i-proe, siaw 
ki ulgowej, pomimo że gd 1-90 
stycznia hb. r. zpyrowadziły od» 
nośną księgowaść, 


granicach pokrycia gotówkowe 
go przy odbiorze, wzgl. 30 dni 
ad daty rachunku. Wobec ed- 
hiorców mniej punktualnych 
stosowane są restrykcje, 

VZnanaczyć jednak należy, że 
konwencja nie ma się ograni- 
czyć tylko da ustalanie warun- 
ków zapłaty, ale w przyszłości 
zamierza również normować 
seny, przyczem nie jost wyklu- 
czeną podwyżka cen niektó- 
rych arłykniów. 

Zjewisko lskie należałeby u- 
znać ze wszech miar za niepo- 
żądane z uwagi na obcene gdy- 
śonie czynników miaregainych 
do obniżenia kosztów prOdukcji 
przemystowejł, 


Amwyżką cen barwników mu- 
4igłahy się gdbić niemnie na ce 
nach szeregu grłykulów pra- 
dukcji włókienniczej, ce zwłasz 
sza a uwzgi ną inicjatywę raa- 
Ju w kierunku wzmocnienia 
eksportu musimy podkreślić ze 
szęzególnym naciskiem, fako 
objaw wysqce szkodliwy. 

Ea 


uła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8,895 8,89 

4 proe. poż. premj. dol. 47,50 
47,25 

3 proc, poż. premj. 
38,50 33— 


Warszawska giełda 
pieniężna 
CZEKI 

Belyja 124,25 

Gdańsk 174,40 

Holendją 361 — 

Londyn 432,61 32,64 

Nowy Jork — czeki 8,915 

Nowy Jork — kabel 8.92 

Parvż 85,06 

Praga 26,41 

Szwajearja 174,— 

Berlin 211,15 

AKCJE 

Bank Polski 70— 

Sole Pottusowe 40.— 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 

ZASTĄWNE 
. budowlaną 33,75 
proc. konwersyjna 34— 
proe. dolarowa 47,50 47,75 
. stab. 44,75 45,13 
proe. ziemskie 22,25 
+ Warszawy 53,75 52,50 
53.50 54,70 


budowlana 


4i 


Rynek pienieżny 


8 proc, Łodzi 52,50 
10 proc. Siedlec 47,15 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 

loca 5,85 czerwiec 5,18 lipier 
5,24 sierpień 5.82 wrzesień 5,40 
październik 5,49 listopad 5.55 gru- 
dzień 5,64 styczeń 5.60 luty 5,77 
marzec 5,86 kwiecień 5,93 maj 6,01 

NOWY ORLEAN 

loco 5,25 lipiec 5.25 październik 
5,44 grudzień 5,60 styczeń 5,67 ma 
rzec 5,81 maj 5.96. 

LIVERPOOL 

loco 4.27 czerwiec 23.98 lipiec 
3,91 sierpień 3,92 wrzesień 3,91 paź 
dziernik 38.91 listopad 3.92 gru- 
dzień 3.93 styczeń 3,95 luty 3.98 
marzec 4,01 kwiecień 4,08 maj 4.06 
czerwiec 4,08 lipiec 4.11. 

Egipska: loco 5.90 lipiec 5.68 
październik 5,91 listopad 5.96 gru 
dzień 6.03 styczeń 6.08 marzeċ 
(,20 maj 6,38. 

Upper: loco 5.25 lipiec 5.05 pat 
dziernik 5.13 listopad 5,17 grudzień 
4.19 styczeń 5.20 marzec 5,38 maj 
337. 

BREMA 

loco 6,25; lipice 5,95 październik 
4.22 „grudzień 6.33 styczeń 6,40 ma 
raze 6.55 maj 6.66 


wygrał na loterji? 


712 92 4130 124 53 314 55 69 77 400144180 90 326 494 594 659 76 741 


E 98 606 720 978 5010 5253 238 68 
360 503 56 595 602 61 98 767 955 892 
6053 66 131 219 64 303 37 664 769 
825 71 78 941 7000 75 159 61 362 463 
676 761 78 818 938 42 8088 146 209 
55 98 365 673 91 64 786 80% 21 30 
948 53 9055 229 356 421 521 614 755 
10054 96 183 93 237 500 41 55 83 5% 
786 94 890 71 78 933 35 60 65 11014 
119 203718 52-339 88 471 > 98 537 75 
616 43 913 71 12001 182 412 521 680 
750 83 916 8 13155 91 345 58 465 
704 31 44 05 96 878 958 14027 47 101 
24 215 345 51 446 95 687 715 42 946 
15019 142 472 711 85040 79 989 16094 
160 250 80 519 62 63 97 643 69 70 
17055 299 326 68 86 480 -537 961 18055 
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i W. M. GDAŃSKA 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY 


Tow. Reklamy Międzynarodowej |. r RUDOLF MOSSE 


íj. ZA Zk. %5- 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


DO NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 
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GŁOS SPORTOWY 


Polska—Szwęcja 


Walka o puhar węd: 
rowny 


W dniu 10 lipca rozegrany 
zostanie w Warszawie na sta- 
djonie Legji drugi w tym sezo- 
nie międzypaństwowy mecz pił 
karski Polski. Nasza drużyna 
reprezentacyjna walczyć bę- 
dzie ze Szwecja. 

Mecz ten rozgrywany jest o 
puhar przechodni ufundowany 
przez dyr. Brodatego, któremu 
zawdzięczamy ściślejsze nawią- 
zanie stosunków z piłkarzami 
północy. 

Polska wygrała dwa osta- 
tnie spotkania, a to w Katowi 
cach 2:1 i w roku ubiegłym w 
Sztokholmie 3:0, w razie po- 
nownego zwycięstwa puhar ten 
stalby się już xvłasnością naszą. 

Zawody powyższe prowadzić 
będzie sędzia niemiecki dr. 
Bauwens. 


Hakoah gra z War- 
szawianką 


Dnia 29 bm. łódzki Hakoah ma 
rozegrać w Łodzi towarzyski mecz 
piikarski z ligową drużyną Warsza 
wianki. Dochód z meczu będzie 
przeznaczony na rzecz „Przytuli 
ska”, 


Na półmetku mistrzostw łódzkiej A ir è 


Mamy dwu kandydatów na mistrza i dwu na spadek 


Łódzka A-klasa dobrnęła do 
pólmetka rozgrywek mistrzow: 
skich. Dotychczasowe zmaga- 


nia dowiodły, iż snute na po-;, 


czątku sezonu obliczenia nie 
były zbyt trafne. Stosunek sił 


okazał się inny, niż przypusz- , 


czano. Pod jednym tylko wzglę 
dem przewidywania 
się trafne — oto ŁTSG nadal 
wiedzie prym. 

Dominujące stanowisko Ł. T. 
S. G. zajmuje od chwili powsta- 
nia ligi i nie daje się nikomu 
wyprzedzić. Teraz ma tytuł wio 
sennego mistrza. Coprawda, pe- 
wien okres słabości dał się i w 
tej drużynie zauważyć, jed- 
nak strata trzech punktów w 
wynikach remisowych, poweto- 
wana została zwycięstwem od- 
niesionem ostatnio nad rezer- 
wą EKS. 

Drugie miejsce zajmują Tu- 
ryści. Drużyna ta, zgodnie z tra 


Pobicie drużyny gości i sędziego w Żywcu 


Na boisku klubu Koszawara 
w Żyweu, podległego Śląskie 
mu ZOPN. miały miejsca krwa 
we zajścia, w wyniku których 
sędzia i sześciu graczy zostało 
dotkliwie pobitych, a w tem 
dwu ciężko, między którymi i 
byb- gracz Cracovii, Suchoń, 

Przejawiająca objawy zdzi- 
czenia publiczność wpadła po 
odgwizdaniu zawodów na boi- 
sko i zepchnąwszy graczy w 


Aufomohilowy zjazd 
gwiaździsty do Gdyni 
Doroczny zjazd  automobilowy 
da Gdyni odbędzie się w roku bie- 
żącym w dniu 24 lipca pod nazwą 
„IV Polski Zjazd Gwiaździsty nad 
morze do Gdyni”. 

W: imprezie wezmą udział samo- 
chody sportowe i turystyczne wszel 
kiego rodzaju, odpowiadające wå- 
runkom, stawianym samochodom 
osobowym, dopuszczonym do rTu- 
chu na drogach publicznych w Pol- 
sce. Konkurencja odbędzie się w 
trzech grupach wozów, ustalonych 
zależnie od litrażu. 


wąską furtkę, poczęła bić ich. 
Z braku lasek napastnicy roze- 
brali płot na długości 20 mtr. 
i deskami okładali zawodni- 
ków i sędziego. 

Powodem zajścia było nieza 
dowolenie z orzeczeń sędziego 
bielskiego p. Błachuta, który 
przy stanie 1:0 dla gości zdecy 
dował się na usunięcie brutal: 
nie grającego zawodnika Kosza 
wary. Pod presją publiczności 
cofnął tę decyzję, a nawet po- 
dyktował dla gospodarzy rzut 
karny i przy stanie 1:l przer- 
wał zawody, które zakończyły 
się opisanemmi powyżej zajścia- 
mi, 

Zaznaczyć należy, iż p. Bła- 
chut przed kilku tygodniami 
narażony był na tego rodzaju 
nieprzyjemności w Małej Dą- 
browie. Nagminne wypadki lin 
czowania graczy i sędziego 
wskazują na zupełną nieudGl- 
ność Śląskiego ZOPN., który 
nie jest w stanie ukrócić tych 
objawów zdziczenia. 


NIEMIECKA SZTAFETA OLIMPIJSKA 


przebiegła w Kassel trasę 4x100 mir. 


bijąc poważnie dotychczasowy 


w ciągu 41,6 sek., 
rekord światowy: 


okazały 


dycią, dostarczyła najwięcej 
niespodzianek, Zdobywano 
punkty na najgroźniejszych, 
tracono je na najsłabszych. — 
' Jest to bezsprzecznie najgroź- 
„niejszy dla leadera tabeli kon- 
kurent. Czy jednak w zdobyciu 
mistrzostwa nie przeszkodzi Tu 
rystom zbyt wielką ilość stra- 
conych w pierwszej rundzie 
punktów, przyszłość wykaże. 
Dziś, różnica ta wyraża stę pię- 
ciomą punktami. 

Poważną rolę odgrywa re- 
„zerwa ŁKS., a następne miejsce 


| 


inależy do drużyny Strzeleckie» 


lao K. S. Młody zespół ten był 
lod pierwszei chwili rewelacją. 
Utrzymywał się przez dłuższy 
czas na pierwszem miejscu w 
tabeli. Spadek na dalsze loka- 
ty datuje się gd chwili wyso- 
kiej przegranej z Turystami 0:5 
Do najpoważniejszych sukce- 
sów tej drużyny zaliczyć trzeba 
jeden punkt wywalczony w 
spotkaniu z ŁTSG. 

Zespól fabryczny, Wima, spi 
suje się daleko lepiej, niż są- 
dzono. Ambitne plany nowieju- 
sza A-klasowego  przekreślone 
zostały wysoką porażką, dozna- 
ną od lokalnego konkurenta z 
dzielnicy widzewskiej, robotni- 
czego zespołu Widzewa. Z tą 
chwilą Wima gra słabiej, jed- 
nak piąte miejsce, przy naj- 
mniejszej ilości rozegranych 
spotkań, traktować należy jako 
nielada sukces. 

Listę klubów, które nie po- 
trafiły wywalczyć sobie dodat- 
niego bilansu bramkowego roz- 
poczyna Hakoah (8 pkt.) dalej 
idą Widzew i WKS. Przypusz- 
czalnie drużyna Widzewa zdoła 


w dalszych spotkanłach wy» 
przedzić zespół żydowski. A i 
WKS, ma wszelkie ku temu 


szanse. Start wojskowych był 
fatalny. Nietylko punktu, ale 
nawet bramki, w kilku pierw- 
szych spotkaniach nie mogli 
oni zdobyć. Pozyskanie Stolar- 
skiego i Lenarta było zbawien: 


LUNĄ 


Miłość Kozaka 
w rol. gł. Jobn Gilbert 
i Rena Adore 


SPLENDID 


„TA INNA“ wg. nowoll 
Alfreda Savoir'a 


p. t. „Krawcowa z Luneville" 


„Miłostki Księcia Pana“ 


W rol. gł, Jose Mojica I Con- 
chita Montenegro. Nadpr.: 
Tyg. Foxa z pogrzebem Doumera 


CASINO 


„Awanturnica* 
Dramat serc i zmysłów, 
W rolach głównych: 
Gina Manes i Gabriel Gabrio 


PALACE 


Królowa Huzarów 
100 %, dźwięk. francuski 
W roli at. Mady Christlans 
i Jean Angela 
Początek w 2 ryk 
kinach o g. 4-ej 


nę, wobec czego „jeździec“ musi być niesłychanie zręczny, 


nym zastrzykiem. Ostafecznie, 
przy wybitnej pomocy tych 
piłkarzy, zdobyto w pierwszej 
rundzie 7 punktów, odseparo- 
wując się od widma spadku do 
klasy niższej. 

Groza ta wisi dziś nad pabja- 
nickiem PTC. i Orkanem. Pa- 
bjaniczanie dysponują poważ- 
niejszym dorobkiem punkto- 
wym, podczas gdy Orkan posia- 
da tylko dwa punkty. Ani jed- 
nego spotkania nie potrafiła, 
groźna w ubiegłym roku druży- 


na ta, rozstrzygnąć ną swą ko- | 


rzyść i dziś jest najpoważniej- 
szym kandydatem na spadek. 

Rozgrywki drugiej rundy zde 
cydują komu przypadnie 
szczyt a komu degradacja. 


Rapid gra w bodzi 
Z LKS.-£m 


Ma A wtorek, t. f. dnia 
bm. odbędzie się w Łodzi gensa 
że mecz piłkarski między jedną 
z najlepszych drużyn kontynentu 
— wiedeńskim Rapidem a łódzkim 
Klubem Sportowym. Mecz ten, któ 
ry zostanie rozegrany na boisku 
ŁKS przy ul, Al. Unji jest praw- 
dziwą atrakcją dla miłośników pił 
ki nożnej w naszem mieście, gdyż 
czołowa drużyna wiedeńska repra- 
zentuje niezwykle wysoki poziom 
i świetny styl gry. Początek me 
czu został wyznaczony na godzinę 
18-tą. W sobotę Rapid rozegra 
mecz z warszawską Legją, zaś w 
środę w Krakowie z Cracovią a 23 
i 26 bm. na Śląsku z AKS. i Ru- 
chem. 


WYCIECZKA KOLARZY Ł. T. K. 
DO STRYKOWA 

W niedzielę, dnia 19 czerwca 

Ib. Łódzkie Towarzystwo Kolar- 

skie urządza wycieczkę turystycz- 

ną na rowerach do Strykowa. 


za- | Zbiórka i wyjazd o godz. 6 rano z 


lokalu towarzystwa (Targowa 5). 


$muiny pion pracy 


swych nierozważnych poczynań zbiera P, K. S. 
na gruncie poznańskim 


Smutny plon pracy Polskiego ko 
legjum sędziowskiego jest zupełnie 
wyraźny. Oto okazuje się, iż urzę- 
dująca w Poznaniu „komisja 
trzech” doszła do wniosku, iż pra- 
cy Poznańskiego OKS. nie można 
nie zarzucjć, a więc i rozwiązanie 
tej instytucji byłoby zupełnie bez- 
podstawne. 

Sytuacja jest poważna. Nieroz- 
ważna uchwała PKS., powzięta na 
skutek  donosicieli z Poznania i 
złych doradców z Warszawy, do- 
prowadziła do tego, że w ostatnich 
zawodach mistrzowskich, prowa- 
dzenie których. powierzono nowo- 
upieczonym kandydatom na sę- 
dziów, w jednym wypadku pobito 
takiego arbitra, w innym, dzięki 
nieumiejętnemu prowadzeniu zawo- 
dów, jednemu graczowi złamano 


żebro, a trzech poturhbowanych 
odwiozło pogotowie. Cały szereg 
innych zawodów  prowadziłi przy- 
godnie z publiczności wybrani sę- 
dziowie, bowiem wyznaczeni, nie 
czując się na siłach, nie stawili się 
na boisko. Wreszcie wpłynął w 
związku z tem, cały szereg prote- 
stów do W. G. i D. 

W związku z powyższem władze 
PZOPN. noszą się z myślą odwoła- 
nia dalszych rozgrywek © mistrzo: 
stwo okręgowe, za co, rozumie się, 
całkowita odpowiedzialność spada 
na niefortunny warszawski PKS. 
gdyż sędziowie poznańscy, rozumie 
jac słuszność zajętego przez nich 
stanowiska, nie mają zamiaru go 
zmieniać, s 

Cała ta sprawa nahiera charak- 
teru wielkiego skandalu. 


45 najlepszych lekkoatletek 


na mistrzostwach kobiecych w Łodzi 


Lista zgłoszeń do kobiecych mi: 
strzostw lekkoatletycznych Polski 
które odbędą się w Łodzi już w se 
botę i niedziele, została zamknięta. 
Ostatnie zgłoszenia wpłynęły ze 
„Stadjonu” z Królewskiej Huty, 
który zgłosił znane mistrzynie: 
Orłowską i Sikorzankę. Dotychczas 
adne mistrzostwa kobiece w Pol- 
sce nie były tak silnie i licznie 
obsadzone, gdyż prócz Konopac- 


kiej, która z czynnego życia spor: 
towego wycofała się już delinityw 
nie, nie zbraknie na starcie ani jel 
nej wybitnej lekkoatletki polskiej. 
Prawdopodobnie, o ile pogoda. dopi 
sze, zostaną ustalone nowe rekor- 
dy Polski. Kierownikiem głównym 
zawodów został wybrany p. Ale- 
ksanrer Kordasz, zaś sędzią głów: 
nym p. Lindner. Jii 


Wielkiem powodzeniem ci 


ORYGINALNY SPORT. 


| 
| 
| 
| 


eszy się w Ameryce niezwykle 


oryginalny sport, polegajacy na jeździe na desce, ciągnionej 


przez motocykl. 


Sport ten wy maga mocnych mięśni i wytrzy 


małości. Motocykl pędzi z szyb kością około 100 klm. na godzi 


by utrzymać się w „siodle“ 
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TYLKO NATURALNE WODY 


Niezastąpione są 
w chorobach WĄTROBY, 
ŻOŁĄDKA i NEREK 
w CUKRZYCY, 
OTYŁOŚCI, 
ARTRETYŹMIE, 


PAMIĘTAJ VICHY-ETAT! 


i Die — 


Najlepsze lody 
po 50 gr. 


połeca 


CUNIERNIA 2. GOMOLMISKIEGI 


PRZEJAZD 1. TEL. 183-72 i 209-87 


PRZEMIJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 

emmm lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 

Do każdej porcli lodów dodaje się wafle czekola- 
s dowe i wodę sodową darmo. 


Ośloszemie. 


Opierając się na Roeporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 31 sierpnia 1930 roku 
o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego 
użytku (Dz.U.RP., 91 poz. 527) Rozporządzeniu Ministra 
Spraw Wewnętrznych s dnia 29 października 1929 roku 
i z dnia 31 sierpnia 1930 roku o regulowaniu cen zbóż 
chiebowych i jego przetworów oraz cegły (Dz,U.R.P.Nr. 
91 poz. 607 i Nr. 60 poz, 480). Rozporaądzeniu Wojewo- 
dy Łódekiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku wreszcie na 
opinji Komisji do Ustalania Cen, wyrażonej na posie- 
dzeniu w dniu 16 czerwca 1932 roku — niniejszem po- 
daję do wiadomości mieszkańcom miasta Łodzi co 
stępuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 598 z dnia 
czerwca 1932 roku zostały wyznaczone nastepujące 
ny maksymalne (najwyższe): 

Na przetwory zbóż ehiebowych za 1 klg. w detalu: 
1) chleb żytni pytlowy 65%, zł. 0.43 
2) 2 klg, bochenek chleba żytniego pytlowego „ 0.85 


na- 


16 
ce: 


® 


3) chleb rasowy „ 0.35 
4) budki » 0.80 
(1 klg. winien zuwierać 16 bułek o wadze 62,5 
rama każda), 
5) mąka pszenna 55/0 al 0.50 
p. 65/0 „ 0.46 


W myśl § 10 zncytowanego wyżej Rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobie- 
rania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani 
przez władzę administracyjną I Instancji według art. art. 
4 i 5 wyżej zacytowanego Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 3,000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu 
ukazaniu w myśl innych Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują 
na terenie m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 
Łódź. dnia 17 czerwca 1932 roku. 

Wiceprezydent m, Łodzi (—) St. Rapalski 


OBWIESZCZENIE. 


Dotychczasowy system zwalniania składki 
gminnej od odsetek za zwłokę spowodo- 
wał, że w ciągu kilku nieraz lat płatnicy 
nie nuiszczali należnych od nich sum. | 

W ten sposób Grmina Wyznaniowa Zy- 
dowska m. Łodzi doprowadzona została 
do ciężkiej sytuacji finansowej. 

W związku z powyższem Zarząd Gminy 
zmuszony jest obecnie skorzystać z przy- 
sługującego mu prawa i doliczać do egze- 
kwowanych kwot 1f w stosunku mie- 
sięcznym tytułem kary zu zwłokę. 

Ażeby umożliwić jednak płatnikom Gmi- 
ny Żydowskiej uiszczenie składki gminnej 
bez odsetek, wyznaczony zostaje termin 
ulgowy do dnia 1 lipca r. b. 

Po upływie tego terminu składka gmin- 
na epzekwowana będzie z  doliczeniem 
odsetek od chwili: płatności składki, t. j. 
miesiąc po doręczeniu nakazu płatniczego 
Gminy Żydowskiej. 


anad Gminy. Wyznaniowej żydowskiej m 
m. Łodzi. 


Łódź, dnia 16 czerwca 1932 roku. 


Bedaktor: Eugeniusz Kronman- 
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wszelkich 


Sy. 


systemów, 


ORTO?PEDYSTA-KOŃSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji : sziuezne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
Aparaty wlasnego wynalazku, na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nic wkładać normalne pantofelki), 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


I 
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Pasy rup- 


Do akt. 
Nr. E. 1021/32 r. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodsi 
rewiru 6 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 10 na 
zasadzie art. 1050 
UPC. ogłasza, że 
w dniu 
4 lipca 
1982 r. o godz. 10 
rano w 
Łodzi przy ul. 
Cegielnta nej 15 
odbędzie się 
sprzedaż z prst- 
torgu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Henocha 
Librowskisgo 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę zł. 900. — 
Łódź, 15.6.32 


Komornik 
(:) Leon Wasowski 


„-—— 


Do akt. 
Nr. E. 1034 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodwkiego 
w Łodsi, rewiru 6 
zam, w Łodzi 
przy ul. 
Narutowicza 10 
na sase- 
dzie art. 1080 U. 
P. C. ogłnena, że 
w dn, 4 lipca 
1982 roku, od go- 
dziny 10-ej rano, 
w Łodsi, przy ul. 
Cegielnianej T 
odbędele się 
spracdaż x prna- 
targu 
publicznego Pu- 
chomości należą- 
cych do 
Arona Orbacha 
i składających się 
z mebli 
osuacowanych 
sumę zł. 67 0.— 


ŁódŁ, 15.61982 r. 
Komomik 
Leon Wąsowski 


na 


Doktór 


WI 


ILKÓWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 


Specjalista 
wenerycznych i 


chorób skśrnygh 


moczopiciowych 


Btsyjmuje od 8—2 i od 5—9, 
w niadatele i świgła odl 9—1, 
Dia pań od 6 do 6 po poi, 


. — n 


Dr. med. 


E. REEECKI 


choroby skórne, weneryczne 
| moczopiciowe 
Nawrot 32 tel. 213-18 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i święta od 9—18 w poł. 


$temecznu 


pokój 


jednookienny 


z częściowem 


umeblowaniem, wygodami i używal- 


nością kuchni 
sub. „Pracujące* 


PRACA”, 


poszukiwany, 


Oferty 
856 2 


Wólczańska Zi 


Kursy zawodowe żeńskie 
Przyjmuje się zapisy na nowootwo- 
rzony kurs 


Gorseciarsiwa 


z nauczaniem kroju 


pod  kierowni- 


ctwem dyplomowanej instruktorki. 
Sekretarjat czynny od 9—1 i od 4—6 


{ fe "r 
eN 


Uwaga 3 


OCASE T ZN 


8499 —4 


do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewonberga w Inowło- 


zu i Teofilowie i na kolo- 
jach i letniskach obok Ino- 
włodza, 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


raz, 
o 


| Ogłoszenia 
bez zastrzeżenia miejsca 
(str. oe cza 1a 
500a drożej, firm zagr. 1 


Za wsdawniętwo „Prasa, Wydawnicza «p. s ogr, odp.: Kageninsz Kronman 


NN O LLL A i M ww a 


igłoszoni drobne l 


=. 


a. Kapao i sprzedać. 
COE E 0 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. I Fijałko, Piotr- 
kowska T. 


„ISTNA REWELACJA”. Najse- 
lektywniejszy odbiornik do sieci z 
3 lampami zł, 180—, Radjo-Waft, 
Narutowicza 16. 


PIĘKNY BAR podmiejski w 
Rudzie Pabjaniekiej, ul. Piłsud- 
skiego 81 okazyjnie do sprze- 
dania. 521—3 


Różne 


j 
PENSJONAT R. i Z. Bryszowej 
Wiśniowa Góra, Willa Krenicera 


Wiadomość na miejseu lub. 
tel. 156-47, 528—3 
PRACOWNIA SUKIEN szyje 


suknie od 5 zł. Południowa 20, 
m, 84. 583—5 
SZUKAM proletarjuszki. sa- 
motnej, skromnej, lubiącej -p ro- 
stotę życia. Pod „Spokój — 
Szczęście. =] 
UCZENICA państwcwego gim- 
nazium im. BE. Szezanieckiej 
Z, Tałlewiczówna zgubiła ma- 
trykulę. 1 


SAMODZIELNA wykwalifikowa: 
na krawcowa (panna) poszukuje 
pracy w domach prywatnych. 
Ceny bardzo niskie. Dobre re- 
ferencje. Wiadomość: -Tarko, 
Wolborska 29 w cukierni. 

523—3 


n 
# 


A 
£ » 5 


za wiersz milimetrowy Tory 


zag Pl y swej 


y Za ogł tabalaryczne 


ltowy (strona $ szpalt): 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
50 gra nadesłana od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
owe obliczane mą 


saśl zamie 
[e) tala, o 


lub fantaz, dodatk. 50%, 
W drukarni własnej Piotrkowska 101 


g Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie 
1 oszania zaręczyno 


Nr. 166: 


LUMIERE 


NOWOŚĆ! 


BŁONA FOTOGRAFICZNA 


LUMICHR 


barwoczuła, przeciwodbłaskowa, 
wysokoczuła, (1400 H 6 D) drobnoziarnista 


ZAPEWNIA OTRZYMANIE 


rzy każdej pogodzie. 


WZOROWYCH NEGATYWÓW przy JP g 


papier L U G 


w człerech gradacjach: 


DA 


miękki, normalny, twardy, bardzo twardy 


ZAPEWNIA OTRZYMANIE 
WZOROWYCH ODBITEK 


0 Z AR z a Kl 


ZARZĄD TOWARZYSTWA WYROBÓW WEŁNIAN 


jn Wi 


z KAŻDEGO NEGATYWU. 


YCH 


A. M, Wiener w Łodzi, Sp. Akg. 


zawiadamia niniejszym p.p. akcjonarjuszy, że w dniu 5 
lipca 1932 roku o godz. 10*ej, w lokalu własnym w Ło- 
dzi, przy ulicy Cegielnianej Nr. 66, odbędzie się 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcionarjuszy 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) wybór przewodniczącego, 


2) sprawozdanie Zarządu | Komisji Rewizyjnej 
3) zatwierdzenie bilansu za czas do 31 grudnia 1984 


roku, 


4) zmniejszenie kapitału akcyjnego, 
8) zatwierdzenie uchwały zarsądu z 1928 roku, 
6) wynagrodzenie członków zarządu, 


7) wybór esłonków zarządu, 
8) wolne wnioski. 


G loaie Pigg 


Kio poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
schodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. órganiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch” Al. Kościuszkl 27, tel. 
141-01, 132-01. 


| EEK I — O 0 I O Z mA A 
3 POKOJOWE mieszkanię słonecz- 
ne ze wszelkiemi wygodami na II 
piętrze Narutowicza 31 m. 36. 


anuson a TET AT Ea o o ETA 
Do wynajęcia od zaraz 
u gospodarza przy ul. Południo- 
wej 40 Lokale handlowe, mie- 
szkania, składy towarowe z 
rampami, piwnica murowana z 
windą i garaż. Dowiedzieć się 


można Cegielniana 9, A. Meyer 
telefon 214-14, 518—3 
Z |POKÓJ kompletnie urządzony 


z wszelkiemi wygodami do wy- 
najęcia. Południowa 20, Zylber- 
berg. 532— 


POKóJ umeblowany, niekrępu- 
jący od zaraz do wynajęcia. 
Gdańska 37, m. 8, od 9—4 i 
od 8—9. 522—2 


| 


Do akt. 
Ne. 1063 | 1932 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 17-go 
zamieszk, w Łodsi 
przy ul, Wólazań- 
skłej 140 na za- 
aedzie art. 1030 
U. P. O. ogłasaa, 
że w dn. 21 czewca 
1932 od godz, 10r, 
w Łodzi przy ul. 

Radwańskiej 47 
odbędzie sią sprze» 
sà x przetargu 
Ą ażiere gy ru- 

omości należą 

cych do 

Walerji Prym 
składających się 

z mebli 
oszacowanych na 
sumę sł. 510.— 


Łódź, 19.5. 32 w, 


Komornik 
M. Łippert 


głoszenia Fuchy a 10 MIT 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 


reklamową do 


Akwizycii owłoszeń 


FUCH Ba 


. PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


-sza strona 2 


ubinows 12 zł. Ogłoszenia 


; Reklamy tekstem 


5©/, droże 


